
14-24 września - Jesienne Taręi Krajowe Cena 50 gr

Większy udział wystawców
nowości

(Inf. wł.)
Ministerstwo Handlu We­

wnętrznego wraz z Zarządem 
MTP czyni obecnie przygoto­
wania do II Targów Krajo­
wych (Jesiennych), które od­
będą się 14—24 września br. 
Przewiduje się większy udział 
wystawców. Zapowiedziały się 
już spółdzielczość, rzemiosło, 
przemysł spożywczy, obuwni­
czy, skórzany, pończoszniczy, 
guzikarski i 
wych.

Zakres 
przewiduje 

włókien łyko-

wystawiennictwa 
udział prawie

wszystkich branż towarowych. 
Ponadto obejmie artykuły 
rolno-hodowlane, nasiona, pa­
sze, szkółkarstwo, inwentarz 
żywy i zwierzęta futerkowe. 
Nowością na Jesiennych Tar­
gach będzie sprzedaż materia­
łów budowlanych (zastęp­
czych) przydatnych dla bu­
downictwa indywidualnego.

Ponadto zorganizuje się sze­
reg wystaw, które będą -wy­
korzystane do lepszego zazna­
jomienia się z potrzebami od­
biorców i z produkcją naszych 
zakładów. Tak np. Liga Ko­
biet i instytut Gospodarstwa 
Domowego zorganizują wy­
stawę i pokaz użytkowania 
art. gospodarstwa domowego, 
kosmetyczno-drogeryjnych, o- 
dzieży, wyrobów gumowych, 
art. spożywczych. Wyroby te 
będą przedmiotem handlu na 
Targach. Instytut Wzornictwa 
Przemysłowego będzie badał 
upodobania klientów (na pod­
stawie opinii o wystawionych 
wyrobach ceramicznych, ozdo­
bach, i meblach) w celu pobu­
dzenia producentów do popra­
wy jakości produkcji. Ponadto 
na Targach znajdzie się wy­
stawa ciekawszych opakowań 
zagranicznych krajowych
oraz problemowo-informacyj- 
na o usługach handlu.

Tu MTP

Rośnie eksport
„Varimexuu

(Inf. wl.)
„Varimex‘‘ od 13 lat należy 

do naszych największych cen­
tral handlu zagranicznego. Za­
kres jego importu i eksportu, 
to wyroby — od igły i pralki 
do namiotu i mikroskopu elek­
tronowego. Przy takiej różno­
rodności towarów, eksport „V a 
rimexu“ jest dość wiernym od­
biciem rozwoju tych dziedzin 
naszego przemysłu. Przyjmu­
jąc eksport „Vąrimexu“ z 1955 
roku za 100, w 
■wynosił on już 
czym znacznie 
inwestycyjny.

ubiegłym roku 
158 proc., przy 
wzrósł eksport 
Tegoroczne u­

mowy przekroczyły z kolei 
kwotę z ubiegłego roku o 35 
proc.

Równolegle z tym wzrasta 
też ilość naszych odbiorców. 
Dziś „Varimex‘‘ eksportuje do 
ponad 60 krajów. Głównym 
rynkiem jest ZSRR, USA, Buł­
garia, Chiny, CSR, Indie, Bra­
zylia, ZRA, Turcja, Wietnam, 
Anglia i Kanada.

Na Targach Poznańskich „Varl- 
mex” osiągnął do środy obroty 
2,7 min. rubli w eksporcie i 9,7 
Min. w imporcie (jest to przede 
Wszystkim centrala importowa, eks 
Port jej nie przekracza 10 proc, o- 
brotów). Sprzedaliśmy więc Chi­
nom narzędzia do obróbki metali 
Wartości 660 tys. rubli, Turcji — 
pralki elektr., narzędzia i elektr. 
żelazka, NRF — lornetki turystycz 

(za pół miliona rubli!?), NRD — 
instrumenty chirurgiczne, Anglii — 
ozdoby choinkowe, Brazylii — apa- 
raty fotograficzne („Start”). 
Spodziewane jest sfinalizowanie 
Poważnych umów eksportowych z 
Anglią, Jugosławią, NRD, NRF, 
^SR, Egiptem, Brazylią, Chinami, 
Węgrami, USA i ZSRR — na narzę 
^ia samochodowe i warsztatowe, 
instrumenty muzyczne, aparaturę 
laboratoryjną i optyczną oraz na 
Pianina.

W ramach importu niewiele bę- 
"z’e artykułów rynkowyęh. Wię­
kszość umów na te artykuły za­
warto jeszcze przed Targami. Do­
datkowo zakupiliśmy art. gospo­
darstwa domowego w NRF, CSR i 
Jugosławii oraz termometry lekar 
•kie w NRD. Spodziewamy się za- 
knpu zegarków, aparatów fotogra­
ficznych, art. gospodarstwa domo- 
^e8o 1 instrumentów muzycznych 
(jazzowych).

Ekspozycja ,,Varimexu” intere­
suje wielu wystawców, przy czym 
hasi konkurenci — jak np. NRF. 
CSR, Dania i Włochv — wyrażają 
Sv? z dużym uznaniem o naszvch 
Wyrobach. (zs)

francuska broń 
dla Libanu?

PARYŻ (PAP)
Jak donosi dziennik ,,T’Humani- 

15 czerwca z lotniska Orty 
Paryżem odleciał do Libanu 

francuski samolot transportowy z 
«dunkiexn broni. 

pracowników handlu w zakre­
sie towaroznawstwa, techniki 
i kultury obsługi klienta za 
pomocą wystawianych ekspo­
natów. (zs)

Minister finansów

- dr T. Dietrich
na spotkaniu z ekonomistami

(Inf. wł.)
W czasie niedawnego pobytu na 

XXVII MTP minister finansów — 
dr T. Dietrich na zaproszenie Od­
działu Poznańskiego Polskiego To­
warzystwa Ekonomicznego wziął 
udział w spotkaniu z poznańskimi 
ekonomistami, z którymi podzielił 
się swymi uwagami na temat sy­
tuacji gospodarczej i finansowej 
kraju.

Po zagajeniu rektora WSE 
— prof. Górskiego i po wypowie­
dzi ministra Dietricha wywiązała 
się dyskusja, zgłoszono szereg py­
tań. Minister dał wyczerpujące wy­
jaśnienia, zapoznając jednocześnie 
zebranych z zamierzeniami Mini­
sterstwa. Ekonomiści wyrazili ży­
czenie, by tego rodzaju spotkania 
z przedstawicielami rządu odby­
wały się częściej.

Morze, nasze morze
[Wywiad API z ministrem żeglugi 

- prof. Stanisławem Barskim]
— Jak zwiększyła się nasza 

flota w ostatnim okresie, jak 
wyglądają porównania z okre­
sem przedwojennym, jaki pro­
cent ładunków przewożą pol­
skie statki, a w jakim zakresie 
musimy korzystać jeszcze z 
usług obcych armatorów?

— W minionym 1957 roku i 
pierwszych czterech miesią­
cach 1958 r. nasze przedsię- 
biorstwa
mały 
104,6 
floty 
roku

13
armatorskie otrzy- 
statków o tonażu 

tys. DWT. Tonaż naszej 
w okresie tego półtora 
zwiększył się o 31,3%.

W porównaniu z latami planu 
6-letniego jest to niewątpliwie 
dużo.

W porównaniu z rokiem 
1938 nastąpiło przeszło pięcio­
krotne zwiększenie tonażu 
naszej floty. W porównaniu z 
potrzebami — nasze statki ob­
sługują obroty naszych por­
tów w ok. 20% — jest to cią­
gle za mało. Nadal mamy zna­
czne wydatki dewizowe na 
przewóz przez obcych armato­
rów towarów eksportowanych 
i importowanych przez nas. 
Nadal na niektórych liniach 
mamy za mały tonaż.

— Rozwój naszej floty po­
lega również na uruchamianiu 
nowych linii. Na jakich szla­
kach handlowych zjawiły się 
ostatnio lub zjawią się w naj­
bliższym czasie polskie statki 
i jaki zrobiliśmy postęp w sto­
sunku do czasów przedwojen­
nych?

— Ostatnio uruchomiliśmy 
trzy linie: w kwietniu do por­
tów Ameryki Północnej —

Porażka ZSRR 
ze Szwecją

Rozegrane w czwartek wieczo­
rem n.a boiskach czterech miast
szwedzkich—ćwierćfinałowe 
nia piłkarskich mistrzostw 
przyniosły wielką sensację 
staci zwycięstwa zespołu 

spotka 
świata

gospo-
darzy — Szwecji nad jedenastką 
ZSRR — 2:0 (0:0).

Drużyna NRF — obrońca tytułu 
mistrza świata okazała się dosko­
nale przygotowana do tegorocznej 
wielkiej 
społem 
grali — 
trudną 
obecnie

batalii. Ciężki mecz z ze- 
Jugosławii Niemcy wy- 
1:0 (1:0). Niespodziewanie 
przeprawę miał główny 
faworyt do mistrzowskie­

go tytułu Brazylia z reprezenta­
cją Walii. Ostatecznie Brazylijczy 
cy odnieśli zwycięstwo 1:0 (0:0).

Najlepszą formę strzałową wy­
kazali spośród wszystkich ćwierć­
finalistów piłkarze Francji, którzy 
rozgromili twardo grający zespół 
Płn. Irlandii 4:0 (1:0).

Tak więc znamy już czterech 
półfinalstów. Obecnie nastąpi 5- 
dniowa przerwa i we wtorek, 24 
bm. rozegrane zostaną półfinały 
Spotkają się Francja z Brazylią, 
i NRF ze Szwecją.

naKorzystając z obecności _ 
Targach handlowców z całego 
kraju, przeprowadzi się na 
miejscu instruktaż i szkolenie

mil
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Rok XIV Wydanie AB

Praktyki dla „nowoupieczonych" absolwentów X 
W sprawie rent dla kolejarzy X NPG bez opóźnień 
Nakłady na budownictwo mieszkanioweXPorządko­

wanie ustawodawstwa administracyjnego

Nowe decyzje rządu
AP1

Aby zostać fachowcem w peł­
nym tego słowa znaczeniu nie wy­
starczy posiąść dużego zasobu wie- 

. dzy teoretycznej. Konieczna jest 
| również praktyka, codzienne do-

New’ York, Norfolk, Wilming- 
ton, New Orleans, Houston i 
Galweston. W końcu kwietnia 
uruchomiona została samo­
dzielna linia albańska, łącząca 
Gdynię z Durres. W pierw­
szych dniach maja — z portów 
rumuńskiej Braily i Gałaczu 
przez Stambuł i Bejrut do 
Aleksandrii. Jeszcze w zeszłym 
roku włączyliśmy do linii da­
lekowschodniej porty Japonii 
i Indonezji. Statki PŻM zaczę­
ły zawijać do portów Hiszpa­
nii.

Uruchomienie nowych linii, 
a co najważniejsze — dyspo­
nowanie właściwą ilością to­
nażu dla obsługi potoków to­
warowych na liniach już ist­
niejących, wiąże się z realiza­
cją pięcioletniego planu roz­
budowy floty bez tzw. pośliz- 
gów. Dotychczas notujemy
tylko sporadyczne poślizgi, je­
szcze niegroźne dla wykonania 
uchwalonego przez Sejm pla­
nu rozbudowy floty, pod wa­
runkiem, że nie stworzą one 
klimatu analogicznego jak w 
okresie 1950—1955. Mimo na­
szych usilnych starań, nie jest 
zabezpieczona w pełni dosta­
wa statków w ramach Fundu­
szu Rozbudowy Floty. Zdając 
sobie sprawę z trudności na­
szego bilansu płatniczego i 
sygnałów o niewykorzystaniu 
zdąlności produkcyjnych na­
szych stoczni, przerwaliśmy 
pertraktacje w sprawie zamó­
wień na statki ze stoczniami 
zagranicznymi. Zrezygnowali­
śmy z dostaw stoczni zagra­
nicznych — poza już zawarty­
mi kontraktami ze stoczniami 
jugosłowiańskimi — pod wa­
runkiem, że tę lukę (ok. 70 tys. 
DWT) wypełnią dostawy na­
szych stoczni. Godziliśmy się 
nawet, aby te dostawy były 
późniejsze niż oferowały to 
nam stocznie zagraniczne. W 
styczniu nastąpiło wstępne po­
rozumienie między nami, 
stoczniami i handlem zagra­
nicznym. Niestety, do podpi­
sania konkretnych umów mię­
dzy PLO i stoczniami — mi­
mo naszych starań — jeszcze 
nie doszło. A więc odnośnie 
zamierzonego tempa rozbudo­
wy tonażu naszej floty w pię­
ciolatce, można mieć pewne 
wątpliwości.

Przed wojną nasze frach­
towce obsługiwały wyłącznie 
porty bałtyckie, Europy Za­
chodniej i Lewantu. Ponadto 
statkami czarterowanymi u- 
trzymywana była linia „ba­
wełniana” do portów Zatoki 
Meksykańskiej. GAL posiadał 
linie pasażerskie: do Nowego 
Jorku, do Palestyny (z Kon­
stancy) i do portów Ameryki

(Ciąg dalszy na str. 3)

SZWEDZKIE OKRĘTY WOJENNE 
Z WIZYTĄ W GDYNI

19 bm. rano wpłynęła na wody 
Zatoki Gdańskiej eskadra 10 okrę 
tów marynarki wojennej Króle­
stwa Szwecji, która przybyła z re 
wizytą w związku z pobytem w 
Szwecji w ub. r. polskich okrę­
tów wojennych.

Poznań, sobota 21 VI 1958

świadczenie warsztatu pracy. 
Przez pewien okres czasu, wobec 
powojennego braku kadr, koniecz 
nością było kierowanie „nowo- 
upieczonych” absolwentów wprost 
ze szkół i uczelni na samodzielne 
stanowiska. Dziś 
nil a się. Można s 
lić na właściwy 
nia fachowców. 
Rady Ministrów 

ś sytuacja zmie- 
sobie juz pozwo- 
tok przygotowa- 
Dlatego uchwały 
z 13 czerwca zo-

bowiązują młodzież kończącą 
szkoły wyższe i średnie do 
wstępnego stażu przed objęciem 
pracy.

Uchwały ustalają warunki 
praktyki, 
trwania, 
itp. dla 
wyższych,

a więc okres jej 
płace, stanowiska 
absolwentów szkół 
zasadniczych i śred 

nich zawodowych oraz śred­
nich szkół ogólnokształcących. 
M. in. technicy obowiązani są 
co najmniej połowę okresu 
wstępnego stażu odbyć na sta­
nowiskach robotniczych, tak 
by opanować zasadnicze umie­
jętności wymagane od średnio 
kwalifikowanego robotnika w 
danym zawodzie.

Staż wlicza się do czasu pracy 
zawodowej. W zasadzie można go 
odbywać tylko w zakładach pro­
dukcyjnych.- Po okresie stażu na­
stępuje egzamin. Poza wszystki­
mi innymi -zaletami system ten 
niewątpliwie przyczyni się do 
podniesienia w oczach załogi au­
torytetu dzisiejszych praktykan­
tów — jutrzejszych zaś kierowni­
ków produkcji i gospodarki.

Również z dnia. 13 VI. pocho­
dzi projekt ustawy przesłany 
przez Prezesa Rady Ministrów 
do Marszałka Sejmu w spra­
wie wprowadzenia zmian w 
dekrecie o zaopatrzeniu eme­
rytalnym pracowników kole­
jowych. W dekrecie tym mają 
być zastosowane te same za­
sady, co w dekrecie o po­
wszechnym zaopatrzeniu eme­
rytalnym (likwidacja starego 
portfelu, zniesienie górnych 
granic rent itd.). Jednocześnie 
uchwała ma wprowadzić nie­
znaczne odchylenia na korzyść 
pracowników kolejowych, a 
więc podwyższenie podstawo­
wej kwoty, od której wymie­
rza się rentę z 1200 zł do 
1400 zł, obliczanie jednopro- 
centowego dodatku za długo­
letnią służbę od pełnej podsta­
wy wymiaru renty, a nie od 
1200 zł, wreszcie zaliczenie 
do czasu zatrudnienia na kolei 
okresu służby wojskowej, pra 
cy w czasie okupacji oraz pra­
cy poza koleją — w przerwie 
spowodowanej niesłusznym 
zwolnieniem z pracy w ko­
lejnictwie.

Rada Ministrów podjęła 
również uchwałę, o trybie i 
terminach obowiązujących 
ustalaniu Narodowego Plami 
Gospodarczego na 1959 r. 
Chodzi o to, by zapewnić pra-

Dr med.M. Radajewski 
odwiedzi 
ośrodki lecznicze w NRF

(Inf. wł.)
Na zaproszenie służby zdrowia 

do Niemieckiej Republiki Federal­
nej wyjeżdża 23 bm. na dwa mie­
siące dr med. Marian Radajewski, 
ordynator Oddziału Płucnego Szpi­
tala Miejskiego im. J. Strusia w 
Poznaniu.

Pobyt dr Radajewskiego w NRF 
ma na celu zapoznanie się ze sta­
nem walki z gruźlica, sposobem 
rozpoznawania chorób płucnych i 
ich leczenia.

W czasie swego pobytu dr Rada- 
jewski, 
zespół 
Neckar, 
temat 
płuc.

który najpierw odwiedzi 
sanatoriów nad rzeka 
wygłosi dwa referaty na 
rozpoznawania chorób 

(an)

Nakład 104900

Najłatwiejsze
zrobione —

najtrudniejsze
przed nami
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widłowy i terminowy prze­
bieg prac oraz by uniknąć 
opóźnień, powodujących skom­
plikowane sytuacje gospodar­
cze.

Ważne i dotyczące najżywot 
niejszych problemów codzien-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Wczoraj 
rozpoczęła obrady 

krajowa konferencja 
w obronie pokoju 

(AP1)

Wczoraj o godz. 9 rano, 
w sali kolumnowej Sejmu 
Jarosław Iwaszkiewicz, ja­
ko przewodniczący Pol­
skiego Komitetu Obrońców 
Pokoju otworzył krajową 
konferencję polskiego ru­
chu pokoju.

Na porządku dziennym 
obrad m. in. figurują: re­
ferat pos. Ostapa Dłuskie­
go o aktualnych proble­
mach sytuacji międzyna­
rodowej i działalności świa 
towego ruchu pokoju, re­
ferat prof. St Kulczyń­
skiego o aktualnych pro­
blemach polskiego ruchu 
pokoju. Znakomity fi­
zyk polski — prof. Andrzej 
Sołtan, mówić będzie o sto­
sunku nauki i uczonych do 
problemów energii termo­
jądrowej.

Po dyskusji dokonany zo 
stanie wybór nowych władz 
Ogólnopolskiego Komitetu 
Pokoju oraz wybór dele­
gacji na kongres na rzecz 
rozbrojenia i współpracy 
międzynarodowej w Sztok­
holmie. W konferencji jak 
wiadomo — wezmą udział 
delegacje zagraniczne.

Porozumienie o warunkach korzystania 
przez wojska radzieckie 

czasowo stacjonowane w Polsce 
z różnych obiektów i usług
WARSZAWA (PAP)

Zgodnie z umową między 
rządem Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej a rządem Związ 
ku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich o statusie praw­
nym wojsk radzieckich czaso­
wo stacjonowanych w Polsce, 
podpisaną 17 grudnia 1956 r. 
toczyły się w Warszawie roko­
wania między delegacjami rzą 
dowymi Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej i Związku So­
cjalistycznych Republik Ra­
dzieckich; w wyniku rokowań, 
które przebiegały w atmosfe­
rze przyjaźni i wzajemnego 
zrozumienia, w dniu 18 czerw­
ca br. zostało podpisane poro­
zumienie, które określa tryb i 
warunki korzystania przez 
wojska radzieckie z nierucho-. 
mości, środków transportu, z 
usług komunalnych, handlo­
wych. budowlanych i innych, 
jak równie® reguluje sprawy 
celne. "

W związku z powyższym, Pol­
ska Agencja Prasowa podaje:

Jak wiadomo, zgodnie z umową 
o statusie prawnym wojsk radziec 
kich czasowo stacjonowanych w 
Polsce podpisaną 17 grudnia 1956 
roku, Jednostki radzieckie korzy -

Poprawki 
komisji sejmowych 

do projektu ustawy 
o koncespnowamu 

rzemiosła

WARSZAWA (PAP)
18 bm. odbyło się drugie 

wspólne posiedzenie Komisji 
Przemysłu Lekkiego, Rzemio­
sła i Spółdzielczości Pracy 
oraz Komisji Handlu We­
wnętrznego dla rozpatrzenia 
rządowego projektu ustawy o 
zezwoleniach na wykonywa­
nie przemysłu, rzemiosła i 
niektórych usług przez jedno­
stki gospodarki nieuspołecznio 
nej.

Wyniki pracy 13-osobowej 
podkomisji zreferował Poseł 
A. Rozmiarek z Poznania.

W toku obrad podkomisja 
stwierdziła, że rozpatrywana 
ustawa nie ma charakteru 
fiskalnego, że zarówno inten­
cje projektodawców, jak i 
przepisy ustawy zmierzają do 
uczynienia z niej narzędzia 
prawidłowej polityki gospodar 
czej w stosunku do rzemiosła, 
usług i drobnej wytwórczości.

Podkomisja ustosunkowała się 
do uwag zmierzających do bar­
dziej ścisłego sformułowania nie­
których przepisów projektu usta­
wy i zaproponowała szereg po­
prawek.

M. in. przepis ustawy, który 
określa, że od obowiązku uzyski­
wania zezwoleń zwalnia się te ro­
dzaje działalności, które nie wy­
magają w zasadniczej mierze 
zaopatrzenia w materiały rozdzie­
lane przez jednostki gospodarki 

postanowionouspołecznionej
uzupełnić stwierdzeniem, że zwol­
nienia obejmują również te ro 
dzaje działalności, które po­
legają na świadczeniu usług 
dla ludności,

Przyjęto propozycję podko- 
misji wprowadzenia nowego 
przepisu w sprawie zwolnienia 
od obowiązku uzyskiwania 
zezwoleń tych rzemieślników, 
którzy ukończyli lat 60, za­
trudniają nie więcej niż jedną 
siłę najemną i pracują w za­
wodzie od 20 lat, a prowadzą 
swój warsztat rzemieślniczy 
przynajmniej od 10 lat.

Pogłębia się współpraca 
między 
towarzystwami przyjaźni 
w Polsce i ZSRR

WARSZAWA (PAP)
W piątek delegacja Towa* 

rzystwa ^zyjażni Radziecko- 
Polskiej • dpisała porozumie­
nie z TP ’-R w sprawie zasad 
współpracy na okres drugie­
go półrocza roku bież.

porozumieniePodpisane
przewiduje, że obie organiza­
cje będą rozwijać i umacniać 
przyjacielskie kontakty i 
współpracę oraz okazywać 
wzajemną pomoc w celu or­
ganizowania w ZSRR akcji po

osiągnięcia ,pularyzujących
PRL, a w Polsce akcji popala 
ryzujących osiągnięcia Zwią­
zku Radzieckiego w dziedzi­
nie gospodarki, nauki, kułta* 
ry, literatury, sztuki itp.

stają z budynków, nabywają róż­
polskimi 
łączności

ne towary, posługują się 
środkami komunikacji, 1 
itp.

Stosowane dotychczas 
odpłatności za wszystkie 

warunki 
świad-

czenia i usługi, z jakich wojska 
radzieckie korzystają w Polsce^ 
zostały obecnie szczegółowo spre­
cyzowane i okrfhne specjalnym 
norozi ł len podpisanym 18 
bm. w v itsk wie.

Warunki te uregulowano w ta­
ki sposób, by gospodarka polska 
nie była — z tytułu przebywania 
wojsk radzieckich w naszym kra­
ju — niczym obciążona.

Taki sposób uregulowania trybu 
i warunków korzystania przez jed 
nostki wojsk radzieckich z róż­
nego rodzaju obiektów i usług 
potwierdza zasadę pełnego posza­
nowania suwerenności, zgodnie z 
wolą obu stron.

Chruszczów przyjął
ambasadora Jugosławii

MOSKWA (PAP) 
Jak podała agencja TASS dnia

pierwszy sekretarz KC19 bm.
KPZR, przewodniczący Rady Mi­
nistrów ZSRR — N, Chruszczów 
przyjął ambasadora Federacyjnej 
Ludowej Republiki Jugosławii — 
W. Miczunovicia na Jego prośbę 
i odbył z nim rozmowę.



Przez 7 la! bez zmian

Brytyjski plan
w sprawię Cypru

LONDYN (PAP)
19 bm. premier Macmillan ogło­

sił w Izbie Gmin plan rządu w 
sprawie Cypru. Plan ten przewi­
duje 7-letni okres przejściowy, 
podczas którego status międzjma- 
rodowy Cypru nie ulegnie zmia­
nie. Oznacza to, jak wyjaśnia 
Agencja Reutera, że w okresie 
tym „suwerenną władzę na Cy­
prze sprawować będzie Wielka 
Brytania”.

Macmillan w oświadczeniu swym 
nie poinformował o tym, jaki jest 
stosunek Grecji i Turcji do przed­
stawionego planu. Wiadomo —• 
kontynuuje agencja — że przed 
odroczeniem o 48 godzin ogłosze­
nia planu Turcja odrzuciła go, a 
Grecja domagała się wprowadze­
nia doń poprawek.

Rząd turecki domaga się podzia­
łu wyspy, zaś Grecy cypryjscy źą 
dają unii z Grecją.

W Afryce

VI flota amerykańska
przygotowuje się

do interwencji w Libanie
Rozmowy Hammarskjoelda

WASZYNGTON (PAP)
Rzecznik rządu Zjednoczo­

nej Republiki Arabskiej zde­
mentował wszelkie doniesie­
nia prasy amerykańskiej oraz 
oświadczenia Dullesa jakoby 
ZRA zamierzała interwenio­
wać w sprawy lioańskie. 
Rzecznik oświadczył, że pre­
zydent Nasser zażądał od Sta­
nów Zjednoczonych, aby prze­
dłożyły dowody dla poparcia 
swych oskarżeń.

Rzecznik rządu ZRA oświad 
czył, że koła amerykańskie roz­
powszechniają tego rodzaju

tendencyjne wiadomości, szu­
kając pretekstu do interwen­
cji wojskowej w Libanie.

SOFIA (PAP)
Jak wynika z doniesień pra­

sy greckiej, VI amerykańska
flota stacjonująca Morzu

Na XI Zfeździe KI* Czechosłowacji

Zapowiedź dalszego rozwoju 
socjalistycznych stosunków produkcji

Z referatu A. Novofny’ego

Decyzja o ewakuacji wojsk francuskich 
w Tunezji 

nowym etapem likwidacji

Śródziemnym przebywa w po­
bliżu wyspy Rodos i znajduje 
się w gotowości do interwencji 
w Libanie. Do Famagusty 
(Cypr) zawinęła większość o- 
krętów wchodzących w skład 
angielskiej floty śródziemno­
morskiej.

LONDYN (PAP)
Według ostatnich doniesień 

sytuacja w Libanie była przed 
miotem rozmowy między pre­
mierem brytyjskim Macmilla- 
nem a przywódcą Partii Pracy 
— Gaitskellem. Spotkanie od­
było się na żądanie przywódcy 
Labour Party, który został za­
niepokojony pogłoskami, iż 
Wielka Brytania wzmacnia 
swoje siły na Cyprze, aby w

razie konieczności interwenio­
wać w Libanie.

LONDYN (PAP)
Przywódca opozycji Saeo 

Salam powitał przybycie Han: 
marskjoeida, z którego osobą 
— jak się wyraził, „powstań­
cy wiążą nadzieję na utrzy­
manie pokoju w Libanie, na 
Bliskim Wschodzie i na ca­
łym świecie*1.

Agencja Reutera informuje, że 
powstańcy przygotowują memo­
randum, które przekazać chcą na 
ręce Hammarskjoelda. Memoran­
dum to ma wyjaśnić ich stano­
wisko i przede wszystkim pod 
kreślić, że toczące się obecnie 
walkj są sprawą wewnętrzną Li­
banu.

pozostałości
PARYŻ (PAP)
Allal el Fassi, przywódca maro­

kańskiej partii rządzącej. Istięlal, 
wysłał telegram z powinszoWania­
mi do prezydenta Bourguiby z o-

kolonializmu

Prezydent CSR
A. Novotny

kazjl ewakuacji obcych sił zbroj­
nych z terenu Tunezji. Ewakuacja 
ta była jednym z żądań wysunię­
tych przez konferencję w Tange- 
rze, określonym jako etap do li­
kwidacji pozostałości kolonializmu 
w Afryce Północnej i pomocy dla 
bratniego narodu algierskiego.

Władze Libanu przeprowadzi 
ły aresztowania wśród dzienni 
karzy gazet opozycyjnych. Ga 
zety te zostały przed trzema 
tygodniami zawieszone przez 
rząd Libanu, ukazywały się 
jednak nadal. Redakcje tych 
gazet strzeżone były przez ob­
sadzonych na barykadach 
uzbrojonych powstańców.

Dziewięciu oficerów indyjskich 
odleciało z Delhi do Bejrutu. Ma 
ją się oni dołączyć do grupy ob­
serwatorów ONZ.

w Związku Radzieckim
MOSKWA (PAP)
Jak podaje agencja TASS, 

KC KPZR i Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR zaprosiły 
pierwszego sekretarza KC 
KPCz i prezydenta Republiki

Ambasada marokańska w 
Tunisie zorganizowała 18 bm. 
wieczorem wielkie przyjęcie 
dla ministrów Maroka biorą- 
cych udział w konferencji 
Maghrebu w Tunisie. W przy­
jęciu udział wzięli, poza mini­
strami marokańskimi człon­
kowie rządu tunezyjskiego, 
delegacja algierskiego Frontu

RZĄDOWE ODDZIAŁY 
INDONEZYJSKIE 
ZAJĘŁY BITUNG

Według doniesień z Djakarty, In­
donezyjskie oddziały rządowe za­
jęły Bitung — ruchliwy port leżą­
cy o 20 km na zachód od Menado. 
Bitung był poważniejszym ośrod­
kiem oporu w pobliżu stolicy re­
beliantów.

Wyzwolenia Narodowego
(FLN), członkowie korpusu 
dyplomatycznego i dziennika­
rze.

Czechosłowackiej A. No-
votny‘ego do złożenia w Związ 
ku Radzieckim oficjalnej wi­
zyty przyjaźni. Zaproszenie to 
zostało przyjęte.

Ustalono, że A. Novotny 
przybędzie do Moskwy z ofi­
cjalną wizytą przyjaźni dnia 
2 lipca br.

Nazistowska lekcja 
historii w Bonn

BONN (PAP)
W gmachu parlamentu boń- 

skiego tzw. Bundeshaus zawie 
szono nową mapę Niemiec, 
która spotkała się z krytyką 
części deputowanych. Na ma­
pie zaznaczono granice dawne 
go cesarstwa niemieckiego z 
Alzacją i Lotaryngią, północ­
nym Szlezwikiem, Kłajpedą i 
Górnym Śląskiem, granice z 
roku 1937 oraz obecne granice 
Niemiec Zachodnich.

Deputowany socjaldemokra­
ta — Werner Pusch oświad­
czył, iż nie należało wieszać 
takiej mapy, gdyż przypomina 
to poglądową lekcję historii 
prowadzoną w duchu nazizmu.

W rozmowie z dziennikarza­
mi jeden z przywódców FLN 
zdementował pogłoski o mają­
cej nastąpić zmianie Komitetu 
Koordynacyjnego i Wykonaw­
czego FLN w Komitet Wyzwo­
lenia Narodowego. Przywódca 
FLN podkreślił wyraźnie, że 
nie ma mowy o tego rodzaju 
kompromisowym wyjściu, że 
FLN jeśli nie dziś, to jutro u- 
tworzy rząd algierski.

Dziennik „ITIumanite” wska 
zuje, że delegacja FLN trak­
towana jest w Tunisie na rów­
ni z reprezentacjami rządowy­
mi, jakkolwiek rząd algierski 
nie został jeszcze utworzony. 
Dziennik wyciąga z tego wnio 
sek, że usiłowania de Gaulle’a 
zmierzające do izolowania 
FLN na konferencji, jaka od­
bywa się w stolicy tunezyj­
skiej, skazane są na niepowo­
dzenie. (f)

HAMMARSKJOELD 
NIE PRZYJEDZIE DO BRUKSELI

Sekretarz generalny ONZ — Dag 
HAMMARSKJOELD, odwołał swą 
wizytę na Światowej Wystawie w 
Brukseli ze względu na sytuację

Sekretarz generalny ONZ 
— Hammarskjoeld rozpoczął 
już rozmowy z przedstawicie­
lami rządu libańskiego i kie­
rownictwem grupy obserwa­
torów ONZ.

Wieści napływające z Bej­
rutu wskazują na ponowne 
zaostrzenie sytuacji w Liba­
nie. Agencja Reutera cytuje 
pogłoski, według których pow 
stańcy kazali wszystkim ko-

PRAGA (PAP)
Antonin Novotny w refera­

cie na XI zjeżdzie KPCz — 
podkreślił, że wszystkie orga­
ny państwowe Republiki Cze­
chosłowackiej realizują poli­
tykę klasy robotniczej, która 
w sojuszu z. chłopstwem pra­
cującym stworzyła mocną ba­
zę socjalistyczną w kraju.

„Wszechstronny i szybki rozwój 
całej gospodarki narodowej, jak 
stwierdził referent, stwarza wa­
runki di a znacznego podniesienia 
poziomu życia ludności. Realne 
płace robotników i urzędników 
wzrosły w porównaniu z 1937 ro­
kiem o 35,5 proc. W Czechosłowa­
cji — powiedział Novotny — zo­
stał w istocie zniesion?' wyzysk 
człowieka przez człowieka i zbu­
dowano podstawy socjalizmu. Nasz 
udział w potężnym obozie socjali­
stycznym, trwały sojusz ze Zwią­
zkiem Radzieckim oraz osiągnięte 
przez nas sukcesy umożliwiły nam 
nakreślenie celu — zakończenia 
budowy socjalizmu w naszym 
kraju.”

Szerzej zatrzymał się refe­
rent nad aktualnymi proble­
mami sytuacji międzynarodo­
wej.

Antonin Novotny podkreślił, że 
konferencja na najwyższym szcze­
blu mogłaby służyć sprawie osła­
bienia napięcia międzynarodowe­
go oraz wskazał, że mocarstwa za­
chodnie utrudniają szybkie zwoła­
nie tej konferencji.

Referent kategorycznie 
wiedział się przeciwko 
ingerencji imperialistów

wypo- 
próbom 
w we-

wnętrzne sprawy Czechosłowacji 
stwierdzając, iż nie Istnieje tzw. 
problem krajów wschodnioeuro­
pejskich.

Mówiąc o problemach jed­
ności międzynarodowej klasy

międzynarodową, która zmusza
do pozostawania w Libanie.

SAMOLOTY 
CZANGKAISZEKOWSKIE 

wtargnęły 
NAD OBSZAR CHRL

go

Do obszaru powietrznego Chiń­
skiej Republiki Ludowej wtargnę­
ły samoloty czangkaiszekowskie 
produkcji amerykańskiej. Przeciw 
ko napastnikom wystartowały od­
rzutowce Chińskiej Armii Ludo­
wej, które strąciły jeden samolot 
nieprzyjacielski.

900 TYS. FRANKÓW 
ZA LIST NAPOLEONA

Za sumę 900 tysięcy franków 
sprzedano na licytacji w Paryżu 
list Napoleona do jednego z funk-
cjonariuszy dyrektoriatu. List 
napisany został przez generała 
napartego w okresie kampanii 
sklej i wysłany z Mediolanu.

ten 
Bo. 
wio

WYROK ZA ROMANSE
Mieszkanka Rzymu — Dina Buz- 

zanca oskarżone została przez swo 
jego męża, b. policjanta, o prowa­
dzenie romansów z 22 innymi męż­
czyznami. Po rozpatrzeniu sprawy 
magistracka komisja orzekająca 
skazała Dinę na 6 miesięcy aresz­
tu „za sprośne czyny”. Dwaj jej 
przyjaciele skazani zostali na 3 
miesiące aresztu.

bietom dzieciom opuścić
dzielnice Bejrutu znajdujące 
się w ich rękach. Wskazuje to 
na możliwość ponownego roz­
poczęcia walk ulicznych w sto 
licy.

Jak wynika z komunikatu 
ogłoszonego przez libańskie 
ministerstwo spraw zagranicz 
nych, rząd włoski w odpowie 
dzi na apel Hammarskjoelda 
zgodził się wysłać do Libanu 
5 samolotów do dyspozycji ob 
serwatorów ONZ.

Delegacja Bundestagu
nie uda się do ZSRR

BONN (PAP)
Na polecenie Adenauera 

i von Brentano, frakcja par­
lamentarna CDU/CSU kate­
gorycznie sprzeciwiła się wy­
słaniu delegacji Bundestagu 
do Związku Radzieckiego.

Konwent seniorów Bundes­
tagu postanowił niedawno 
przyjąć zaproszenie parlamen­
tarzystów radzieckich z przed 
dwóch lat i wysłać w połowie 
października delegację izby 
niższej parlamentu zachodnio- 
niemieckiego do Związku Ra­
dzieckiego.

robotniczej Novotny 
czyi: 

„Nowym potężnym 
dla wszystkich partii

oświad-

Impulsem 
komuni-

dzie więź współpracy krajów 
socjalistycznych.

Przechodząc do omówienia 
zadań, których celem jest po­
myślne zakończenie budowy 
socjalizmu w Czechosłowacji, 
mówca wskazał, że konieczne 
jest osiągnięcie zdecydowane­
go zwycięstwa socjalistycznych 
stosunków wytwórczych wszę­
dzie tam, gdzie dotąd pewną 
rolę odgrywa jeszcze drobno- 
towarowy system produkcji.

„A więc — powiedział on — 
sprawa dotyczy zwycięstwa socja 
listycznego systemu spółdzielcze­
go w produkcji rolnej na wsi. 
Przewiduje się, że przejście do 
spółdzielczego systemu gospoda­
rowania zrealizowane będzie w 
zasadzie w ciągu najbliższych 
dwóch lat.”
Przedstawiając perspektywy 

rozwoju gospodarki narodo­
wej Czechosłowacji Novotny 
podkreślił, że w 1965 roku 
produkcja przemysłowa kraju 
wzrośnie w porównaniu z ro­
kiem 1957 o 90—95 proc., a 
produkcja rolna — o 40 proc.

W dążeniu do wszechstron­
nego podniesienia poziomu 
warunków bytu ludności do­
konywane będą posunięcia 
mające na celu obniżkę cen 
artykułów powszechnego użyt­
ku oraz systematyczną pod­
wyżkę płac. Szczególna uwaga 
zwrócona będzie na poprawę 
warunków bytu rodzin wielo­
dzietnych. W 1970 roku powi­
nien być w zasadzie rozwiąza­
ny problem mieszkaniowy; 
stwarzane będą warunki dla 
dalszego skrócenia dnia robo­
czego.

Końcową część referatu po­
święcił Novotny sprawie roz­
woju i pogłębienia demokracji 
socjalistycznej w Czechosło­
wacji.

Balony propagandowe
NATO
nad terytorium IIRD

BERLIN (PAP)
Agencja ADN donosi, że w 

ostatnich tygodniach organizacje 
szpiegowskie wypuściły nad ob­
szar Niemieckiej Republiki Demo 
kratyczntłj balony z materiałami 
propagandowymi, wymierzonymi 
przeciwko pokojowi. Oprócz dużej 
ilości balonóW o średnicy 3 m., 
do których przyczepione są ma­
teriały propagandowe o ciężarze 
5 kg, zostały znalezione lub st-ą 
cone balony o średnicy 18 metrów 
do których przyczepione były ma­
teriały propagandowe o ciężarze

N

95 kg. Balony te zagrażaj? 
żej mierze bezpieczeństwu 
nad obszarem Niemieckiej 
bliki Demokratycznej.

w du 
lotów 
Repu-

400 ofiar upałów
w Indiach

DELH1 (PAP)
W związku z nienotcfwanymi od

wielu lat w Indiach upałami, roś­
nie liczba śmiertelnych wypad­
ków w różnych częściach kraju 
W okresie ostatnich 48 godzin 
zmarło w New Delhi wskutek po 
rażenia słonecznego 12 osób. Licz­
ba śmiertelnych ofiar osiągnęła 
w ciągu 3 tygodni 400 osób.

stycznych był w poprzednim 
okresie XX Zjazd Komunistycz­
nej Partii Związku Radzieckiego, 
partii będącej czołowym oddzia­
łem naszego ruchu. Śmiałe, leni­
nowskie postawienie podstawo­
wych zagadnień strategii i taktyki 
walki rewolucyjnej w chwili o- 
becnej, w oparciu o doświadcze­
nia wszystkich bratnich partii, 
śmiała i zdecydowana krytyka 
błędów i braków przeszłości na 
Zjeżdzie, konkretne przeanalizo­
wanie i twórcze zastosowanie u- 
chwał XX Zjazdu przez pozostałe 
partie — wszystko to stanowiło 
nieocenioną pomoc dla komuni­
stów na całym świecie”.

W dalszej części przemówie­
nia referent wskazał na ko­
nieczność walki z rewizjoniz- 
mem.

Mówca poddał krytyce pro­
jekt programu ZKJ i zarzucił 
Związkowi Komunistów Jugo­
sławii, że odrzucił krytykę ze 
strony towarzyszy i skierował 
ogień nie przeciwko imperiali­
stom, lecz na partie komuni­
styczne, na Związek Radziecki 
i wszystkie kraje socjalistycz­
ne.

W następnej części przemó­
wienia Novotny stwierdził, że 
Czechosłowacja umacniać bę-

Nowe
decyzje rzędu

(Dokończenie ze itr. 1) 

nego życia obywatela są 
uchwały w sprawie ustalenia 
wysokości nakładów tinanso-
wych w miejskim budo-

Między Paryżem i Bonn
ominąć ja Conve de Murville‘a, ambasa-' Wspólnoty Gospodarczej i Euratomu. Ade-
dora Francji w Bonn, na stanowisko mi-

nistra spraw zagranicznych w nowym rzą­
dzie de Gaulle^ powitana została w rządo­
wych kołach NRF, jako dobra wróżba dla 
rozwoju przyszłych stosunków framcusko- 
niemieckich. Ten wybitny dyplomata i eko­
nomista w jednej osobie, znany jest, jako 
zwolennik umacniania NATO, realizowania 
koncepcji Europejskiej Wspólnoty Gospo­
darczej i dobrych stosunków z NRF. Wybór 
więc na kierownika polityki zagranicznej 
takiego człowieka natchnął Bonn pewnym 
optymizmem.

Dojście bowiem do władzy gen. de Gani­
łeś stało się przyczyną silnego zaniepoko­
jenia rządu zachodnioniemieckiego. Uza­
sadniało je znane z poprzednich wystąpień 
stanowisko gen. de Gaułle’a wobec proble­
mów polityki zagranicznej Francji — stano­
wisko negatywne w stosunku do rozwiązań 
zbytnio ograniczających rolę Francji w po­
lityce światowej.

Taki obrót rzeczy jednakże — wbrew po­
zorom — nie wywołał szczególnego zadowo­
lenia w Bonn. Mógłby się on bowiem oka­
zać wręcz niebezpieczny dla dalszego ist­
nienia bloku atlantyckiego, w łonie którego 
istnieją animozje, żywione wobec NRF. 
Zbytnie umacnianie jej stanowiska i wpły­
wów przez wprowadzenie jej do pierwszej 
trójki atlantyckiej, mogłoby wywołać wśród 
części uczestników NATO poważne sprze­
ciwy. Osłabienie zaś Paktu Atlantyckiego, 
a w szczególności — w wyniku antyboń- 
skich nastrojów, musiało zrodzić poważne 
zastrzeżenia w Bonn.

Sprawa nie dotyczy zresztą tylko NATO, 
lecz także 1 dalszych losów Europejskiej

nauer do swoich największych sukcesów po­
litycznych zalicza właśnie współpracę fran- 
cusko-niemiecką, stanowiącą fundament 
tych, tzw. instytucji europejskich. Gdyby 
tej współpracy miało zabraknąć, żywot ich 
zostałby także przesądzony.

Nic więc dziwnego, że Adenauer chce u- 
chodzić raptem za największego przyjaciela 
Francji, że przedzierzgnął się w gorącego 
zwolennika wzrostu jej siły i autorytetu. 
Ten bilet wizytowy, złożony de Gaulle’owi 
przez kanclerza, ma go zachęcić do osobi­
stego kontaktu z nim. Na razie jednak — 
zaprzeczono oficjalnie szerzonym pogłoskom 
o wyznaczonym, rzekomo, na koniec bm.
spotkaniu Adenauer de Gaulle. Nato-

Maurice Schumana, agencji UPI, na temat 
planów gen. de Gaulle‘a, został w Bonn zro­
zumiany, jako wyznaczenie przez niego ce­
ny za francuską współpracę z NATO. Ceną 
tą ma być wejście Francji do klubu atomo­
wego, przy czym Schuman zrobił aluzję do 
ewentualnej pomocy finansowej ze strony 
Waszyngtonu. Mogło by to oznaczać, że de 
Gaulle pragnie przywrócić w Pakcie Atlan­
tyckim kierownictwo triumwiratu Waszyng­
ton — Londyn — Paryż. W tym celu de 
Gaulle zamierza odbudować ściślejszą współ­
pracę z Wielką Brytanią i zastąpić tą współ­
pracą trójkąt niemlecko-francusko-włoski.

Usunięcie się Francji z tego trójkąta, po­
dyktowane niechęcią de Gaulle’a do wzmoc­
nienia pozycji NRF w NATO, byłoby do­
niosłym krokiem, znamionującym ważne 
przemiany w atlantyckim układzie sił, co

miast ukazał się komunikat o wizycie mini­
stra obrotny — Straussa w Paryżu, wyzna­
czonej na pierwszy tydzień lipca br. , . . . Ł ,dla interesów Polski nie może być sprawą

W Paryżu mówi się, że de Gaulle chcę obojętną. Zachodnioniemieccy koresponden- 
przyspieszyć prace nad wyprodukowaniejn
bomby atomowej. Paryżowi zależy na tyói, 
by żadna decyzja międzynarodowa nie zo­
stała powzięta, zanim Francja nie wypro­
dukuje swojej pierwszej bomby, w pracach 
przygotowa-wczych. Francja korzystała do­
tychczas nie tylko ze współpracy niemiec­
kich uczonych, jak np.: prof. Schardin, lecz 
i z pomocy niemieckich finansów. Nie dar­
mo pisał niedawno dziennik „Stuttgarter 
Zeitung”, że „Bonn jest w stanie w każdej 
chwili przez wstrzymanie kredytów i pomo­
cy technicznej, zablokować działalność 
francusko - niemiecko - włoskiego trójkąta 
zbrojeniowego, a zwłaszcza współpracy nie- 
miecko-francuskiej w zakresie problemów 
atomowych”.

Dodajmy, że wywiad, udzielony przez

lei w Paryżu liczą się z możliwością pozy­
tywnego ustosunkowania się geii. de Gaul- 
le’a do planu Rapackiego.

„Wszelki plan, ograniczający znaczenie mi­
litarne NRF — pisze korespondent „Neue 
Rheinzeitung” — będzie wyjściem naprzeciw 
ambitnemu celowi de Gaulle'a, rozszerzenia 
strategicznej pozycji kluczowej Francji do 
pozycji rozjemcy w konflikcie Wschód — 
Zachód.”

Poparcie przez rząd francuski koncepcji 
utworzenia w Europie strefy bezatomowej, 
przeciwdziałając zapędom niemieckiego mi- 
litaryzmu. służyłoby w pełni umocnieniu 
bezpieczeństwa, zarówno Francji, jak i Pol­
ski.

Tadeusz ROJEK

wnictwie mieszkaniowym na 
lata 1958—60 i w sprawie 
zwiększenia planu inwestycyj­
nego przemysłu spożywczego 
n? 1958 r. Ta ostatnia uchwa­
ła przewiduje przyśpieszenie 
realizacji podstawowych in­
westycji w przemyśle mię­
snym, cukrowniczym i mlę- 
czarskim.

Do najważniejszych zarzą­
dzeń Prezesa Rady Ministrów 
w bieżącym miesiącu należy 
zarządzenie w sprawie doraź­
nego zagospodarowania dorze­
cza Odry (niezależnie od dłu­
goletnich planów gospodarki 
wodnej) oraz zarządzenie w 
sprawie uporządkowania usta 
wodawstwa administracyjne­
go. Powołana została komisja 
specjalistów której zadaniem 
jest uproszczenie i ujednoli­
cenie przepisów przestarza­
łych, lub nieodpowiednich 
oraz wprowadzenie w związki 
z tym koniecznych zmian.

Związkowcy algierscy
odrzucajq
plany de Gaulle’®

PARYŻ (PAP)
Powszechna konfederacja al­

gierskich związków zawodo­
wych opublikowała oświadcze­
nie w związku z algierskimi 
planami de Gaulle'a. Oświad­
czenie stwierdza, że de Gaulle 
zamiast drogi przywrócenia 
pokoju w Algierze przez wolne 
rokowania, wybrał drogę kon­
tynuowania „integracji”. Dla- 
tego też algierskie masy pra­
cujące nie mogą w żadnym 
wypadku zaufać gen. n® 
Gaulle.

Rząsl Zoiiego 
podał się do dymisji

RZYM (PAP)
Zgodlnie z procedurą powy­

borczą, w czwartek podał się 
do dymisji gabinet premiera 
Zoiiego. Przypuszcza się. z 
prezydent Gronchi powierzy 
misję utworzenia nowego rzą 
du przywódcy chrześcijań^c 
demokratów — Fanfamemu-



„2
poznańskiej prasy

Koniec roku Szkolnego 
staje się zwykle okazją do 
snucia różnych rozważań i 
refleksji. Młodzi ludzie (i 
rodzice także) stają przed 
dylematem: co dalej?

„Tygodnik Zachodni44
Zdaniem red. Jerzego 

Kottuniaka, istnieją pewne 
różnice między maturzy- |j 
starał lat 45 — 48 a dzi- | 
siejszymi.

W latach 45 — 48 dla ol- i; 
brzymilej części maturzy- : 
stów cel był jasny: studia. 
Dziś sytuacja inaczej wy- 

■ gląda. Rozwój szkolnictwa 
’ średniego ogólnokształcące- 
, go powoduje, że pewna 

część matur zystów zgóry 
^tot na „spalonych" pozy­
cjach, jeśli chodzi o dosta­
nie się na wyższe studia. 
Rokrocznie rośnie więc I 
ilość rozgoryczonych. Ma- 
tura żadnych uprawnień , 

i; zarodowych nie daje. Ro­
li śnie przekonanie o zmar.no- | 
l| wanych 4 latach.

Gdyby poszli od razu do | 
techników mieliby i zawód ■ 

i i to samo prawo do dal- 
i szych studiów. W ten spo- 
| sób obniża się społeczny 
szacunek matury. Odzy- j 

' skać go można będzie wte- i 
dy, gdy widzieć się w niej ii 

|| będzie jedną z form nowe- j 
| go przyszłego modelu po- 
ij wszechnego nauczania oraz, 1 

gdy dzisiejszy maturzysta, 
j; podejmując jakąkolwiek 
i pracę, znajdzie, chociaż mi- ' 

nimalne uznanie czterech .( 
lat swojej nauki — postu- ‘ 

■ luje w zakończeniu autor. ;

Najłatwiejsze zrobione 
najtrudniejsze przed nami

„Gazela Poznańska44
W bardzo dyskusyjnym I 

1 naszym zdaniem ' artykule ■ 
. p. t. „Gdy bohateroicie się 
| starzeją", red. Hanna Ku­

li cza podnosi kapitalny pro- l 
|; blem wzorów, jakie można 
' by naśladować przy wycho !' 
j waniu „człowieka socjali- ;

stycznego". Czy jest nim ii 
i Meresjew z „Opowieści o H 

ii prawdziwym człowieku"? I
Czy może Szczęsny z „Pa- ii 

i) miątki z Celulozy". Autor- I 
jj ka sugeruje w jednym z li 
i| podtytułów, że „bohaterowie || 
|. nie pasują" do naszej aktu- I 

alnej rzeczywistości. Bo jak | 
|| się wzorować na „prawdzi- | 

wym człowieku" Meresje- || 
wie, jeżeli nie było się na 1 
wojnie, nie utraciło nóg i | 
nie ma okazji do roykaza- | 
nia się nadludzkim bohater | 
stwem? Jak naśladować O- i 
lego Koszewoja, gdy dziś । 
nie ma potrzeby narażania || 
młodego życia? Dziś nie i 
chodzi nam o podziw dla | 
wojennego bohaterstwa* i || 
wielkiego- samozaparcia w | 
poświęceniu się sprawie".

„Wydaje mi się — konklu | 
duje H. Kucza — że współ- j| 
czesny wzór życia czerpać | 
musimy chyba... ze zbioro- || 
wego źródła.

Wskazując na wspania- I 
łe zalety odnajdywać je w | 
poszczególnych ludziach. । 
Znaleźć ich można w co­
dziennym naszym otoczę- || 
niu, można także w książ- 
kach, można i w filmie".

„Gazeta Chłopska *
W dalszym ciągu zajmuje 

się problemem usprawnia­
nia zbytu mleka oraz sze­
roko omawia i komentuje 
znaczenie ostatnio podjętej 
Przez Rząd Uchwały w spra 
wie rozwoju niedocenianej 
w Polsce produkcji dro­
biarskiej. Jest ona ważna 
szczególnie dla Wielkopol­
ski, gdzie hodowla drobiu 

duże tradycje. W arty­
kule pt. „Niewykorzystane 
Możliwości" Gazeta przy­
pomina, że w „wielu kra­
jach zachodnio-europejskich 
M- in. w Holandii, Danii, 
Anglii, jak również w USA, 
hodowla drobiu rozwinęła 
Sl% do olbrzymich rozmia­
rów i stanowi poważną ga- 

produkcją hodowlanej. 
y USA produkcja mięsa 
drobiowego przewyższa już 
Produkcję mięsa wieprzo- 
Wego".

Podjęta uchwała przewi- 
”uie m. in., iż ceny skupu 
drobiu powinny być* rów- 
de lub wyższe od cen kon- 
t-aktowanej trzody mięsno- 
sioninowej, a przez pierwsze 
“Zy lata farmy drobiarskie 
zostaną zwolnione od po­
datków obrotowego i do- 
chcdowiego, zwiększy się 
produkcja pasz, szczepionek 
ltp- p. eh.)

brew pesymistycznym 
prognozom czamowi- 

dzów, uchwały XI Plenum KC 
nie spowodowały bynajmniej 
ani masowego bezrobocia, ani 
ograniczenia swobody obywa­
tela do wyboru miejsca pra­
cy. Można się z tego tylko cie 
szyć. Złe natomiast jest to, że 
istniejące od dawna dyspro­
porcje, w równomiernym na­
syceniu gospodarki narodo­
wej w siłę roboczą, tylko w 
nieznacznym stopniu uległy 
złagodzeniu. Stosunkowo wą­
ski strumyczek dotychczas u- 
jawnionych nadwyżek siły ro­
boczej — mimo zbożnych ży­
czeń niektórych działaczy go­
spodarczych — nie kieruje się 
automatycznie do tych gałęzi 
produkcji i usług, które od 
lat cierpią na chroniczny brak 
nracowników, a jakby rozpy­
la się w przestrzeni. Bywa i 
tak, że jedną bramą fabryki 
wychodzą zwalniani „w ra­
mach redukcji przerostów”, a 
drugą wchodzą świeżo przyję­
ci „do realizacji nowych pil­
nych zadań”.

Aktualne notrzebv
Ponad 800 ludzi — potrze­

bują łącznie (i nie mogą zna­
leźć) Zakłady Ziemniaczane 
Luboń, Roszarnia Stęszew i 
Frzeds. Remontowo-Budowla­
ne w powiecie poznańskim. Tę 
samą ilość pracowników po­
trzebują: Przedsiębiorstwo Ro 
bót Drogowych, Wodno-Melio­
racyjnych, ZBM i Elektrow­
nia — w powiecie konińskim. 
Ponad G00 — Ceramika Bu­
dowlana, Fabryka Tiulu, Plu- 
szownia. ZBM, Miejski Zarząd 
Budynków Mieszkalnych i in­
ne w Kaliskiem. Ponad 1.300 i 
— Rejon Lasów Państwo­
wych, Zakłady Przetwórstwa 
Owocowo-Warzywnego i inne 
w Międzychodzkiem, ponad 
400 w powiecie ostrowskim 
itd. Wydziały oświaty zgłasza­
ją zapotrzebowanie na 600 nau 
czycieli i w celu złagodzenia 
tego deficytu, proponuje się 
zorganizowanie specjalnych 
kursów pedagogicznych dla o- 
sób zwalnianych z administra 
cji (posiadających średnie i 
wyższe wykształcenie) i zaan­
gażowanie ich (jeśli zechcą) 
do szkolnictwa. Wydziały zdro 
wia — potrzebują 700 kwalifi­
kowanych pielęgniarek i ok. 
200 pracowników z zakresu a- 
nalityki, fizykoterapii i Rent­
gena. Handel uspołeczniony — 
zapotrzebowuje około 600 
sprzedawców i innych pracow 
ników usługowych itd.

W samym mieście Pozna­
niu, sytuacja na rynku pracy 
także nie ulega zmianie. 364 
osobom, poszukującym w koń 
cu maja br. pracy (w tym tyl­
ko 53 jedynych żywicieli ro­
dzin), przedstawiano w Urzę­
dzie Zatrudnienia 2.775 wol­
nych miejsc. Z troską patrzą 
więc w przyszłość dyrekcje 
np. Gazowni i Oczyszczalni, 
gdyż w związku z przewidzia­
nym odejściem poważnej ilo­
ści pracowników na zasłużone 
emerytury i brakiem zastęp­
stwa, zakładom tym grożą 
przestoje w produkcji. Mogą 
więc występować przerwy w 
dopływie gazu, wywózce śmie 
ci i oczyszczaniu miasta. Brak 
siły roboczej ogranicza także 
na niektórych odcinkach front 
robót w budownictwie, a tak­
że w produkcji — tak potrzeb 
nych — materiałów budowla­
nych. Może być więc mniej 
mieszkań, mogą być opóźnie­
nia w budowie szkół, na pew­
no będą się przewlekać remon 
ty domów, będziemy nadal 
psioczyć na złą obsługę przy 
zakupach, na mitręgę czasu 
przy badaniach lekarskich itp. 
Lecz pamiętajmy, że cudów 
nie ma, do wszystkiego po­
trzebni są ludzie...

Kogo zwolnić - 
czy, gdzie i dlaczego? 
Likwidacja przerostów w za 

trudnieniu wielu przedsię­
biorstw przebiega niezwykle 
ospale. Na koniec maja w woj. 
poznańskim zwolniono lub by­
ło w okresie wypowiedzenia 
ca 2,5 tys. osób. Największe 
nasilenie zwolnień występuje 
teraz w czerwcu i obejmie 
prawdopodobnie ponad 4 tys. 
osób, w pozostałych miesią­
cach liczba zwalnianych wa­
hać się będzie od 400 do 900. 
Niemal połowa zwalnianych, 
to renciści, którzy do procesu 
produkcyjnego innych fabryk 
włączyć się już nie mogą.

W Poznaniu mieście, według 

danych szacunkowych, przewi 
duje się zwolnienie około 10— 
11 tys. osób. Lecz w tym sa­
mym okresie zakłady i insty­
tucje m. Poznania zamierzają 
przyjąć do pracy ponad 15,ty­
sięcy nowych pracowników. Są 
to również tylko cyfry orien­
tacyjne, niemniej wskazują na 
rozwojowe tendencje poznań­
skiego rynku pracy. Kto wie, 
czy w każdym wypadku uza­
sadnione...

Praktyka wskazuje, iż w bar 
dzo wielu zakładach pracy za­
częto od pytania: „kogo zwol­
nić?”, a nie „gdzie i dlacze­
go?”. Do wyjątków należą ta­
kie zakłady, jak np.: Poznań­
ska Wytwórnia Papierosów — 
gdzie analizuje się organiza­
cję pracy całych oddziałów 
produkcyjnych i zastanawia 
nad takim ustawieniem ludzi 
i sprzętu, aby tę samą produk 
cję wykonać mniejszą ilością 
pracowników — lub „Pomet”, 
gdzie próbuje się (co prawda 
jeszcze nieśmiało), łączyć pew 
ne komórki funkcjonalne, eli­
minować zbędne czynności i 
papierki.

A trzeba powiedzieć, że w 
tej właśnie dziedzinie, możli­
wości przedsiębiorstw są ol­
brzymie. Stawiamy dopiero 
pierwsze kroki w stosowaniu 
naukowej organizacji pracy i, 
jeśli np. takie Zakłady Ce-

TPN wydaje
„Biblię" - Chylińskiego

Kontakty kulturalne z Litwą Ra 
dziecką poznańskiego ośrodka nau 
kowego, skupionego w kole Przy­
jaźni Polsko - Litewskiej przy 
TPP-R, trwają w pełni. Kolegium 
redakcyjne pracy zbiorowej, po­
święconej Litwie historycznej ze 
specjalnym uwzględnieniem osią­
gnięć Litwy Radzieckiej, uzyskało 
już zgodę wybitnych historyków 
polskich, jak: prof. dr Łowmiań- 
ski, nrof. dr J. Otrębski i inni; 
na edycje ich prac i zwróciło się 
równocześnie do Akademii Nauk 
LSRR o zainteresowanie tą spra­
wą członków akademii, którzy by 
opracowali tematy, dotyczące roz­
woju Litwy Radzieckiej oraz ba­
dań nad twórczością i życiem A. 
Mickiewicza na Litwie.

W Poznaniu w tych dniach u- 
kazał się na półkach księgarskich 
pierwszy tom „Gramatyki jeżyka 
Mtewslkiego*’ — dzieło prof. dr. J. 
Otrebskiego — wynik wieloletnich 
studiów. W tych dniach opuści 
tłocznie sławna „Biblią” Chyliń­
skiego — cenny zabytek języka li­
tewskiego z XVI wieku. „Biblię” 
wydaje Poznańskie Towarzystwo 
Przyjaciół Nauk. (hb)

Wędrując po Targach...

Przez
Pierwszą kobietę — kie­

rownika haidlowego na 
Międzynarod. Targach — 
spotkałem w stoisku dalekiej 
słonecznej Brazylii. Jest 
nim miła i bardzo interesu­
jąca pani Celise-te Carmo 
Ramos z Rio de Janeiro. 
Tu na MTP reprezentuje 
zespól aż 12 prywatnych 
firm brazylijskich różnych 
branż. Stąd dysponuje po­
ważnymi możliwościami 
wymiany handlowej.

— Na Targach przeby- 
wam już drugi raz i wcale 
tego nie żałuję — mówi pa­
ni Ramos, — wprost prze­
ciwnie, jestem bardzo zado 
wolona. Muszę przy tym 
przyznać, że w stosunku do 
zeszłorocznych Targów zro­
biliście znowu krok na­
przód.

W tym roku rozmowy 
handlowe przebiegają po­
myślnie i jest nadzieja, że 
podobnie jak w 1957 handel 
brazylijski podpisze kilka 
dobrych transakcji ekspor­
towych i importowych. 
Niezależnie od kontaktów 
targowych wspomniani kup 
cy brazylijscy korzystają z 
usług Vartimexu.

Napiszcie — prosi na za­
kończenie pani Ramos — 
że to ja załatwiłam niedaw­
no dla polskiej floty zała­
dunek 14 statków kawy. 
W dowód wdzięczności pi- 
szerny!

Mały sudański pawilonik 
— choć leży nieco na ubo­
czu — jest dość licznie u- 
częszczany przez zwiedza­
jących. Przyciągają egzoty­

gielskiego, uchodzące za jed­
ne z najlepiej zorganizowa­
nych w kraju, decydują się 
na zwolnienie — bez uszczerb­
ku dla wielkości i jakości pro 
dukcji — ponad 900 ludzi, to 
cóż można powiedzieć o moż­
liwościach takich np. Zakła­
dów Przemysłu Ziemniaczane 
go, w których zacofanie orga­
nizacyjne jest olbrzymie?!

Cenlralnym problemem
- organizacja pracy
Zwolnienie z pracy notorycz 

nych bumelantów, to sprawa 
stosunkowo prosta. Ze spad­
ku nieusprawiedliwionej ab­
sencji, możemy się także wszy

(Ciąg dalszy na str. 4)

Wyuiiad z ministrem 

prof. Stanisławem
żeglugi

Darskim
(Dokończenie ze str. 1)

Południowej (Rio de Janeiro, 
Buenos Aires, Santos).

W żegludze towarowej u- 
trzymaliśmy więc wszystkie 
połączenia przedwojenne i 
uruchomiliśmy żeglugę li­
niową na Daleki Wschód 
oraz do portów Ameryki 
Południowej, zwiększyliśmy
ilość linii wschodniej
części Morza Śródziemnego.
W żegludze pasażerskiej na­

tomiast nastąpił regres, nad 
którym wcale nie bolejemy. 
Nie chcemy budować tak jak 
przed wojną, „nowych moto­
rowców na obsługę stale wzra­
stającej emigracji do Krajów 
Ameryki” (cytat z Rocznika 
Morskiego i Kolonialnego za 
rok 1938).

— W naszym państwie mor­
skim, kobiety stale mają kło­
poty z zaopatrzeniem domu w 
rybę. Czy możemy liczyć, że 
wreszcie będzie lepiej?

— Połowy ryb morskich bę­
dą w tym roku przeszło 10 ra­
zy większe niż przed wojną. A 
mimo to z zaopatrzeniem w 
rybę i przetwory ciągle nie 
jest najlepiej. Nie zapominaj­
my, że przed wojną importo­
waliśmy 60 i więcej tys. ton 
śledzia, a więc nieco więcej 
niż łowimy w tej chwili.

Nie wdając się w szczegóło­
wą analizę zmian zaszłych w 
Polsce Ludowej w popycie na 
artykuły żywnościowe, a więc 
i ryby — trzeba stwierdzić, że

cztery kraje...
czne eksponaty: skóry z 
panter i węży, ozdobne mu 
szle... To 12 milionowe pań­
stwo afrykańskie przysłało 
tu swego przedstawiciela, 
by nawiązać szersze kon­
takty handlowe z Polską i 
innymi krajami. Chcą ku­
pować drewno (białe, mięk­
kie), blachę falistą, żelazo, 
mąkę i maszyny. Mogą do­
starczać: skóry, gumę arab­
ską, sezam, orzeszki ziem­
ne...

Pan Hafez Elbarbary — 
szef firmy — pytany jak 
mu się układają interesy 
odpowiedział, że transakcji 
żadnych jeszcze nie zawarł, 
ale interesuje go nawiąza­
nie kontaktów handlowych 
dla późniejszych transakcji.

W Portugalii gospoda­
rzem jest pan Francisco 
Granadeiro — kierownik 
jedynej zresztą na Targach 
firmy z Lisbony. W miłej 
i bezpośredniej rozmowie 
powiedział nam:

— Pragniemy nadal po­
większać handel z Polską. 
Zainteresowania mojej fir­
my stale się rozszerzają. 
Potrzebujemy wszelkiego 
rodzaju towarów, które znaj 
dują nabywców w Afryce, 
a więc wszelkiego rodzaju 
urządzeń technicznych ty­
pu inwestycyjnego W grę 
wchodzi także węgiel, wa­
gony kolejowe, itp. Wiele 
zakupów tego rodzaju już 
uczyniliśmy.

Firma pana Granadeiro 
jest trzeci raz na MTP, wy­
stawiając korek i wyroby 
korkowe — i jak nam o-

„&obtitrz 'Królowej .Madagaskaru" na filml£

Już niedługo zobaczymy na ekranie popularną farsę Sta­
nisława Dobrzańskiego „Żołnierz Królowej Madagaska­
ru” Film ten realizuje zespół „Syrena”.- Reżyserem jest 
Jerzy Zarzycki. Scenariusz napisali Jerzy Zarzycki i Je­
remi Przybora wg przeróbki scenicznej Juliana Tuwima. 

Na zdjęciu: na ulicy przed teatrem... CAF — fot- Czarnogórski

zmiany biologiczne na Bałty­
ku doprowadziły do wielkiego 
wzrostu połowów dorsza (nie 
poszukiwanego zbytnio przez 
konsumenta), połączonego ze 
zmniejszeniem połowów szpro­
ta. Ostatnie miesiące wskazu­
ją wprawdzie na poważny 
wzrost szprota na naszych ło­
wiskach, ale do poziomu z ro­
ku 1936 jeszcze daleko. Mała 
ilość połowów szprota w po­
łączeniu z istniejącymi nadal 
mankamentami przy jego 
przetwórstwie i dystrybucji u 
ludzi pamiętających sprzed 
wojny lady sklepowe z wędzo­
nymi szprotami, 
przeświadczenie, : 
rynku jest mniej 
wojną.

Dostateczne 
rynku rybami i 

powoduje 
że, ryb na 

i niż przed

nasycenie 
przetwora-

mi nie jest kwestią tygod­
nia. Za dwa lata — jeśli 
stocznie MPO nie będą o- 
późniać dostawy statków 
dalekomorskich, a w wy­
dajności łowisk bałtyckich 
i Morza Północnego nie na­
stąpią jakieś radykalne 
zmiany — połowy zbliżą się 
do 200 tys. ton rocznie, wzro­
sną więc w porównaniu z 
poziomem obecnym o około 
50%. Sądzę, że wówczas 
kobiety nie będą miały 
większych kłopotów * z za­
opatrzeniem domu w rybę. 
Oczywiście, jeśli za wzro­
stem połowów będzie nadą­
żał przemysł przetwórczy i

świadczył nasz sympatycz­
ny rozmówca — w przy­
szłym roku przyjedzie zno­
wu. Obok dobrych intere­
sów z Polską pragnie tak­
że handlować z Czechosło­
wacją, Rumunią Chinami 
do czego nasze Targi Stwa­
rzają — jego zdaniem — 
doskonałą okazję.

Oto następny, egzotyczny 
kraj — Maroko.

Kupcy marokańscy przy­
wożą do swego kraju: tka­
niny bawemiane, artykuły 
skórzane, ziemniaki, mięso, 
zapałki, wódkę, szkło i wie­
le innych. Znaczny udział 
ma tu Polska. W z>amian 
za to my przywozimy: ko­
rek, dywany, mączkę ryb­
ną, włókna roślinne... Suma s 
transakcji handlowych — 
zdaniem kierownictwa stoi­
ska — po obu stronach jest 
dość znaczna. Mają oni przy 
tym nadzieję, że będzie się 
ona stale powiększać.

Marokańczycy twierdzą, 
iż przyjechali na Targi zna­
jąc ich wielką wagę w świe 
cie handlu zagranicznego. 
Jako eksponaty przywieźli 
tu wiele pięknych wyrobów 
ludowych, próbki surow­
ców, i towarów będących 
przedmiotem eksportu. Przy 
wieźli jeszcze coś, czego 
niestety nie można — naj­
wyżej w fotografiach. Przy­
wieźli propozycje turystyki.

Kraj nasz jest turystycz­
nie bardzo ciekawy —za- 
zachwalał kierownik stoi­
ska — a jego świetnie roz- । 
winieta sieć urządzeń i ho- | 
teli zapewnia turystyce naj I 
wyższy poziom. (zm) ' 

handel. Notujemy również 
i tutaj niewątpliwy, lecz 
jeszcze zbyt powolny, po­
stęp. Sądzimy, że zapocząt­
kowana polityka elastycz­
ności cen (bez naruszania 
cen detalicznych) i inne 
środki przez nas przedsię­
brane, powinny za rok lub 
dwa zdjąć z porządku dzień 
nego problem zaopatrzenia 
rynku w ryby morskie. Pod­
kreślam — ryby morskie.

— Morze — jak nas uczy 
historia — oddziaływa na roz­
wój nie tylko gospodarczy, ale 
ma również olbrzymi wpływ 
na rozwój kultury, literatury 
itp. Czy zdaniem Pana Mini­
stra fakt, że jesteśmy pań­
stwem morskim o 500-kilo- 
metrowym wybrzeżu, znajduje 
należyty wyraz również w na­
szej kulturze, pisarstwie i w 
ogóle twórczości?

— Ocena ważności proble­
mów kulturalnych związanych 
z morzem, w stosunku do in­
nych zagadnień w dziedzinie 
kultury, jest mniej więcej ta­
ka sama, jak ocena ważności 
gospodarki morskiej w hie­
rarchii poszczególnych gałęzi 
naszej gospodarki narodowej. 
Jest to zresztą logicznym na­
stępstwem faktu, że przejawy 
działalności kulturalnej nie 
istnieją w oderwaniu od ży­
cia, lecz odzwierciedlają tok 
naszych codziennych spraw, 
naszej pracy i wałki, zwątpie­
nia i nadziei. Stąd i intensyw’- 
ność odbicia naszej rzeczywi­
stości morskiej w literaturze, 
plastyce, filmie, czy każdej 
innej działalności kulturalnej, 
podlega fluktuacjom, zależnie 
od stopnia aktualnego zainte­
resowania problematyką mor­
ską.

Przez szereg ubiegłych lat 
notowaliśmy raczej zastój na 
morskim odcinku kultural­
nym, gdzie pewne ożywienie 
mogła przejawiać tylko twór­
czość związana z wąsko poj­
mowanymi potrzebami pro­
dukcyjnymi. Obecnie można z 
zadowoleniem stwierdzić odro­
dzenie się społecznej inicjaty­
wy kulturalnej w wielu ośrod­
kach na Wybrzeżu, a nawet 
pierwsze próby szerszego za­
interesowania sprawami kul­
tury morskiej społeczeństwa w 
głębi kraju. Zarówno związki 
twórcze, jak nowo powstałe 
stowarzyszenia w rodzaju Klu­
bu Marynistów, czy Związku 
Nautologicznego, mają tu pięk­
ne i szerokie pole do pracy. 
Szczególnie duże nadzieje wią­
zać można z reaktywowaniem 
w końcu 1956 roku „Wydaw­
nictw Morskich” w Gdyni, któ­
re winny stać się stopniowo 
komórką promieniującą na ca­
ły kraj, naszym przecież me 
małym i ciągle rosnącym, mor- 
s' '-n dorobkiem kulturalnym.

„Wydawnictwom Morskim” 
— osobiście życzę — większej 
bojowości, gromadzenia pod 
swoimi skrzydłami pisarzy, 
naukowców, publicystów, ma­
jących rzeczywiście coś do po­
wiedzenia o morzu. Ich poezje, 
ich powieść, ich dobra publi­
cystyka — sądzę, że poza za­
dowoleniem duchowym czy­
telnika, pomoże nam, w Mini- 

;erstwie Żelugi poprzez
stworzenie właściwego klima­
tu — w zabezpieczeniu środ­
ków na realizację planów roz* 
wojowych gospodarki mor­
skiej.

Wywiad przeprowadziła

Krystyna SZELESTOWSKA



Najlżejsze 
zrobiono — 

najtrudniejsze
przed nami

(Dokończenie ze str. 3) 
scy cieszyć. Lecz musimy zda­
wać sobie sprawę i z tego, że 
dyscyplina formalna, to nie 
wszystko. Cóż za korzyść z 
faktu, że np. ślusarz M., punkt 
szósta jest przy warsztacie, je 
śli musi on pół godziny zmar­
nować w wydawalni narzędzi, 
drugie pół godziny — w roz­
dzielni pracy, jeśli musi sam 
szukać rysunków i materia­
łów, sam je transportować 
itd. A tak jest, niestety, jesz­
cze w niektórych fabrykach...

. Pewnym optymizmem na­
pawa jednak fakt, że coraz 
więcej ludzi w fabrykach 
zdaje sobie sprawę z tego, 
iż ciężar gatunkowy walki 
z marnotrawstwem czasu ro 
boczego przesunął się na or­
ganizację pracy wewnątrz 
fabryki.
Świadczą o tym, chociażby 

głosy w dyskusji ną szeregu 
Konferencjach Samorządu Ro 
botniczego, m. in. w „Stomilu'’ 
i kopalni Konin. W tej ostat­
niej przytaczano wypadek 
szczególnie jaskrawy: 100 lu­
dzi, dojeżdżających codziennie 
do pracy na odkrywkę „Pąt­
nów”, pracuje efektywnie naj 
wyżej 6 i pół godziny dzien­
nie. Tę samą pracę mogło by 
więc wykonać nie 100, a 82 
pracowników pod warunkiem, 
że pracowaliby tak, jak usta­
wa przewiduje (i za ile dosta- 
ją zapłatę) — pełne 480 minut 
na dobę. Pozostałych 12 pra­
cowników mogłoby przejść do 
przedsiębiorstwa, budującego 
domy dla pracowników w Ko­
ninie, a któremu akurat ludzi 
brakuje.

Jeśli członkowie samorządu 
robotniczego te rzeczy widzą, 
to można mieć nadzieję, że i 
konsekwentnie zaczną je zwal 
czać. Mają ku temu wszelkie 
warunki i uprawnienia. Obni­
żą sm koszty produkcji, zwięk 
szy się fundusz zakładowy. Zy 
ska na tym państwo i załoga.

Od tej operacji - 
uciec się nie da!

Osobnym zagadnieniem jest 
problem kompresji nadmier­
nie rozbudowanej administra­
cji. Warto więc tylko zasygna 
lizować, że tu sprawy idą bar­
dzo a bardzo opornie. Odnosi 
się wrażenie, że zwolnienia 
pracowników fizycznych prze­
chodzą, jak gdyby łatwiej. Ze 
znanych nam przykładów, je­
dynie Cegielski zachowuje ja­
ką taką proporcję przy zwal­
nianiu: 10 proc, umysłowych. 
W innych zakładach pracow­
ników fizycznych ubywa, a i- 
lość urzędników pozostaje w 
zasadzie ta sama, pogarszając 
i tak niekorzystny w całym 
kraju wzajemny stosunek. Nie 
słychać także, aby czynione 
były jakieś szersze przygoto­
wania do zorganizowanego i 
korzystnego dla pracowników 
umysłowych przekwalifikowa­
nia, wyuczania ich nowych za 
wodów. A redukcja rozdętej 
administracji, to nieubłagana 
konieczność gospodarcza i po­
lityczna. Uciec od tej przykrej 
operacji się nie da, można ją 
tylko odwlec...

Pytanie tylko, na jak długo? 
Kiedyś nastąpi spiętrzenie — 
planuje się przecież w naj­
bliższej przyszłości reorgani­
zację kilkuset centralnych za­
rządów — przeciętnemu urzęd 
nikowi trudniej będzie zna­
leźć pracę. Już dziś na rynku 
pracy, podaż prac umysło­
wych jest większa, aniżeli za­
potrzebowanie. Co będzie za 
miesiąc, gdy mury uczelni o- 
puści tysiące absolwentów? Co 
będzie , za rok? Czy nie lepiej 
więc dziś poważnie zastano­
wić się nad swymi szansami 
i decydować się wcześniej?...

Należy się także spodzie­
wać, że wkrótce,/wzórem in­
nych państw, nastąpi daleko 
idąca mechanizacja prac biu­
rowych. Nasze zacofanie w tej 
dziedzinie jest olbrzymie i na 
dłuższą metę utrzymać się nie 
da. Do naszych biur i urzędów 
muszą popłynąć szerokim stru 
mieniem nowoczesne maszyny 
do pisania, wielodziałaniowe 
elektryczne maszyny do licze­
nia, dyktafony, łącznice i in­
ne cuda. I to będzie słuszne! 
Wtedy walka z przerostami w 
administracji będzie na pew­
no skuteczniejsza.

Piotr CHOJNACKI

Fot. (3) K. Frzychodzki

Ceramika - polska sztuka nowoczesności
j lekroć na Targach natra- 
* fiałem na znajomego, 

pytałem w końcu czy widział 
już pawilony polskiego szkła 
i ceramiki. Potem ciągnąłem 
go do wnętrza i z dumą (naro­
dową) oprowadzałem po stoi­
skach, jak po własnej wysta­
wie. Nieodmiennie spbtykałem 
się wtedy z wyrazami zachwy­
tu i — stale tym samym pyta­
niem: gdzie to można kupić, 
dlaczego tych rzeczy nie ma 
w sklepach?

Tu rozpoczynałem 
wywód. Najpierw o 

dłuższy 
tym jak

do tego doszło, że dziś na Tar­
gach nasza ceramika jest ob­
jawieniem dla zwiedzających, 
o naszym eksporcie, rynku 
wewnętrznym i możliwościach 
w przyszłości.

Znam to już na pamięć, po­
wtarzam tylko naszą rozmowę 
z mgr. Zbigniewem Stadnic­
kim, który wraz z grupką o- 
sób zaczynał kiedyś przewrót 
w przemyśle ceramicznym. Bez 
przesady, to była praca 
podstaw, lub — od spodka. 

Sto lat to dosyć czasu, 

od

by
dać się poznać. Znano też przed 
wojną wyroby Ćmielowa i Cho­
dzieży. Przy swych wysokich 
cenach nasza porcelana mu- 
siała jednak szukać rynków 
za granicą. Ale co to była za 
konkurencja dla serwskiej czy 
saskiej porcelany... Toteż mi­
mo starych tradycji patrzano 
na nasz powojenny przemysł 
ceramiczny (wzbogacony o no- 
we zakład 
na szereg 
spodarki, 
rzyliśmy.

Zmiany

y na zachodzie) jak 
nowych gałęzi go- 

które dopiero two- 

zaczęły się w 1950
roku, kiedy powstał w War­
szawce Instytut Wzornictwa 
Prze/nysłowego. Miał on nieść 
„piękno na codzień”. Wtedy to 
grupa „zwariowanych” plasty­
ków i entuzjastów weszła do 
naszego składu tradycyjnej ce­
ramiki, burząc konwencjonal­
ny kształt i dekorację wyro­
bów. Zorganizowali Zakład 
Ceramiczno-Szklarski, by — 
równolegle z przemysłem — 
zająć się nie istniejącym przed 
tern problemem wzornictwa. 
Musiały być nowe kadry dla 
pomyślanego na nowo prze­
mysłu — stworzyli więc sie­
dem przyzakładowych ośrod­
ków, gdzie najzdolniejsi mala­
rze i modelarze powielali naj­
lepsze wzory naszych najlep­
szych plastyków. (Dziś w każ-

KTO JEST KIM? i Notatki
Onegdaj na posiedzeniu Prezy­

dium Wojewódzkiej Rady Na 
rodowej w Poznaniu przedyskuto­
wano rozporządzenie Rady Mini­
strów w sprawie kwalifikacji 
kadr pracowników rad narodo­
wych. Dyskusja ta stanowiła 
pierwszy etap weryfikacji, która w 
najbliższych dniach zostanie prze­
prowadzona wśród pracowników 
Prezydium WRN, a następnie w 
prezydiach powiatowych rad naro 
dowych. Chodzi o dokładne zda­
nie'sobie sprawy z tego, „kto jest 
kim”, o możliwie pełną, obiek­
tywną ocenę ludzi pod względem 

i wykształcenia, nabytych kwalifika 
cji, stażu pracy i innych czynni­
ków oraz o rozmieszczenie kadr 
na stanowiskach, odpowiadających 
wynikom weryfikacji.

Nie ulega wątpliwości, że komi­
sje, którym przypadnie żądanie 
przeprowadzenia weryfikacji, sta­
ną wobec problemu niezmiernie 
delikatnej natury, drażliwego, wy 
magającego maksimum obiektywiz 
mu i dobrej woli. Członkowie ko­
misji będą musieli odłożyć na bok 
wszelkie osobiste uprzedzenia i u- 
podobania do ludzi, kierować się 
jedynie względami przydatności 
zawodowej, biorąc przy tym pod

dym zakładzie siedzą plastycy, 
organizuje się ośrodki w Karo­
linie i Chodzieży, dalsze po­
wstaną w Kole i Tułowicach). 
Pracę od podstaw zaczęto tak­
że w szkolnictwie. W 1952 roku 
zmieniono programy w szko­
łach zawodowych i Wyższej 
Szkole Sztuk Plastycznych we 
Wrocławiu. Uległ również 
przeobrażeniom styl tradycyj­
nych kujawskich malowanek 
na fajansie (talerze włocław­
skie). Doszkolono nasze ludo­
we artystki, które wniosły te­
raz świeżość inwencji i dosko­
nałą technikę, tworząc malo­
widła w nowoczesnym stylu, 
rewelacyjne dla całego świata.

Pokazana nam na MTP pró­
ba pędzla i rąk naszego pla- 
styka artysty-wykonawcy
dowodzi, że stać nas na wiele 
niespodzianek. Pan Stadnicki 
dowodzi z zapałem, że jeste­
śmy narodem bardzo uzdol­
nionym plastycznie.

Przyznam, że po obejrzeniu 
pawilonów słowa jego trafiają 
mi do przekonania. Mnie i 
wielu innym, którzy teraz go­
rączkowo pytają 
można kupić?”.

Właśnie, to jest 
Sprowadzamy

,gdzie to

problem...
surowiec.

sprzedajemy go wzbogacając 
pięknem kształtu, wymodelo­
wanym rękoma naszego arty­
sty. Naszą ceramiką i szkłem 
zainteresowani są od dawna 
kupcy z kilkudziesięciu kra­
jów całego świata. Świadczą o 
tym choćby transakcje zawie­
rane na MTP. To jest niezwy­
kle korzystny handel — móc 
sprzedać pracę, jej wysoki 
kunszt, stare tradycje, folklor 
i własną modę uzewnętrznione 
w produkcie. Dlatego mało 
mieliśmy dotychczas tych wy­
robów w kraju; stąd to zdu­
mienie, rozwarte usta i oczy 
u gości targowych. Za mało 
też jest sklepów fabrycznych z 
ceramiką (koniecznie jeden w 
Poznaniu!) aby pokazać coś 
na rynku.

Pragnę pocieszyć amatorów 
wszystkich tych nowalijek w

Kulisy wielkiego koncertu
Mój kochany Wituś K. opowiedział mi 

trochą zabawną i trochą smutną hi­
storyjką, która może być doskonałym 
przyczynkiem do naszego talentu orga­
nizacyjnego.

Przyjechali zatem do Poznania od daw­
na oczekiwani filharmonicy filadelfijscy, 
przyjechali — ńak to bywa na pracowi­
tym tournee zagranicznym — porządnie 
zmączeni i cieszący sią dobrym apetytem. 
Dano im na kwaterą Dom Akademicki, co

ne pudła, które sympatycznych Ameryka­
nów przewiozły do Domu Akademickiego 
na kolacją.

Teraz dopiero zacząło sią czekanie: tyl­
ko nie na bisy, a na najzwyklejsze pod 
słońcem... sznycle. Jak mi opowiadał Wi- 
tuś K., jeden sznycel zjawiał sią na przy­
krytym obrusem stole średnio co 10 minut. 
Muzycy z Filadelfii skracali sobie czeka­
nie — razem z Witusiem K., który też
miał otrzymać sznycel gryzieniem

w obecnym stanie rzeczy (Targi) uważać chleba z mizerią bądź chleba z sałatą,
należy za sukces kochanego a przemyśl- Każdy nowy sznycel na półmisku kelnera
nego PAGARTU, zasłużonej instytucji^ sprawiał bardzo miłe wrażenie. Ostatącz- 
zajmującej sią gośćmi zagranicznymi — 
muzykami, tancerzami, zespołami teatral­
nymi itp., itp. — jakie ze wszystkich stron 
świata zjeżdżają na wystąpy do Polski.

Filharmonicy z USA byli tak „wypom­
powani”, nużącymi codziennymi koncer­
tami w naszym kraju, że nawet i ja na 
własne oczy widziałem, jak sobie w auli 
na estradzie ukradkiem i nie ukradkiem
raz po raz pozicwali, a na grzmiące prośby 
„bis” ofiarowali audytorium tylko maleń­
ki utwór Debussy’ego.

Po trzygodzinnym prawie wystąpię pod­
jechały pod aulą super-nowoczesne zielo-

nie wszyscy byli zadowoleni: muzycy, że 
przecież każdy z nich doczekał sią swoje) 
porcji, przedstawiciel PAGARTU, mru­
czący pod nosem w formie zaklącia słyn­
ne powiedzenie: „lepiej późno niż wcale” 
i kelnerzy, którzy specjalnie i w pocie 
czoła sią nie napracowali. Przepraszam 
bardzo, zapomniałem jeszcze o sześciu ku­
charkach, które też sią bardzo nie napra­
cowały...

A jednak PAG ART nie zawiódł, praw­
da? I tym razem stało sią zgodnie z tra­
dycją.

MAK

uwagę, że weryfikacja przeprowa 
dzona jest pod kątem nowej or­
ganizacji Prezydium WRN.

Jeśli nowa organizacja ma przy­
nieść pozytywne rezultaty, nie­
zbędne jest jak najbardziej wła-

5 nowych 
parków narodowych

W najbliższych latach liczba 
parków narodowych powiększy się 
o 5 dalszych. Zostaną one utwo­
rzone m. in. w Karkonoszach, 
Puszczy Kampinoskiej pod War­
szawą, na wyspie Wolin w rejonie 
jeziora Łebska oraz w Bieszcza- 

. dach.

Najwięcej truskawek
w końcu czerwca

Tegoroczne zapowiedzi dużego 
urodzaju owoców znajdują już po 
twierdzenie w zbiorach truska­
wek. Zdaniem ogrodników, uro- j 
dzaj truskawek będzie około 30— 
40 proc, większy niż w roku ubie­
głym.

porcelanie: Serwisów „Carre” 
„Joanna”, , 
„Lucy”, 
wazonów . 
and Roli” 

.Julita”, „Pingwin
.Zosia” i , 
„Calypso” 
”, figurek

„Janina'
„Rock 

kotów,
i

psów i pingwinów — za rok 
modele te powinny być w 
sklepach. Do tego czasu w 
przemyśle zajdą duże zmiany, 
otrzyma on nowe zakłady i 
wyposażenie będzie gdzie
produkować dla potrzeb we­
wnętrznych. Bardzo byśmy te­
go chcieli. Sam w pierwszym 
rzędzie kupię „Rock and Roli”.

Rozgadałem się o porcela­
nie a przecież mamy drugi, 
niemniej 
kryształy, 
zdobione, 
ręcznie i

piękny „rozdział”: 
szkło dmuchane, 

gładkie, malowane 
kolorowane, szkło 

prasowane i spec tylko wie ja­
kie jeszcze. Wszystko to idzie 
„jak woda” do kilkudziesięciu 
krajów. Jednakowo dobrze 
sprzedajemy kryształy (nasz 
tradycyjny ‘ eksport) co pro­
dukty ze szkła. To dobrze 
świadczy o naszych wyrobach. 
A że chwilowo nie kupimy ich 
w sklepach — to trzeba zrozu­
mieć. Znacie przysłowie o 
szewcu? (zs) 

ściwe rozstawienie sił, ewentual­
nie wymiana kadr w tych punk­
tach, gdzie to okaże się koniecz­
nością. Reorganizacja aparatu pre­
zydium pociągnie za sobą również 
zmianę uposażeń w ramach osz­
czędności, uzyskanych z redukcji, 
jakie już nastąpiły. Weryfikacja 
Eapobiegnie przypadkowości w u- 
stalaniu wysokości zarobków po­
szczególnych pracowników.

Niekiedy tego rodzaju akcje 
wzbudzają niepokój wśród pra­
cowników i zamieszanie w pracy. 
Myślę, że nie ma powodu do nie­
pokoju nikt, kto zawczasu pomy­
ślał o zdobyciu potrzebnych kwa­
lifikacji i zrealizował swój za^ 
mysł. Dla wszystkich zaś, którzy 
się zaniedbali, droga stoi otwo­
rem. Być może, jednak chwilowo 
będą musieli ustąpić stanowisk 
lepszym.

Innej drogi riie ma. Na prezydia 
rad narodowych spadają coraz 
większe obowiązki, coraz większa 
odpowiedzialność. Tym rosnącym 
zadaniom podołają jedynie ludzie 
w pełni wykwalifikowani. Prezy­
dium WRN, dysponujące na ogół 
dobrą kadrą pracowników, nie po 
winno przechodzić większych per­
turbacji. Niewątpliwie jednak w 
prezydiach niższych stopni będzie i tym roku planuje się przero-
więcej kłopotu. Tam Prezydium 
WRN zapewne pospieszy z pomo­
cą, by weryfikcja została (prze­
prowadzona sprawiedliwie, a ka­
dry rozmieszczone właściwie.

Przystępujemy do niezwykle 
ważnej pracy. Chcemy wygrać 
wielkie rzeczy: lepszy aparat wy­
konawczy rad narodowych, więk­
szy autorytet władz w społeczeń­
stwie. Nie muszę dodawać, jak 
bardzo nam tego trzeba.

API informuje

Regulacja Odry ruszyła z miejsca
Odra jest rzeką kapryśną, 

często przysparzającą wiele 
kłopotów zarówno rolnikom 
okolicznych wsi — z powodu 
wiosennych wylewów — jak i 
żegludze, która na znacznych 
odcinkach dolnego biegu zo- 
staje na długie okresy wstrzy­
mana wobec niskiego często 
stanu wód.

Problem regulacji Odry roz­
ważany był już wielokrotnie i 
wielkie perspektywiczne płat­
ny regulacji naszego systemu 
wodnego uwzględniają to za­
gadnienie.

Te wielkie, wymagające ol­
brzymich nakładów plany, to 
przyszłość w następnych pię­
ciolatkach. Na dziś, na lata

gospodarcze
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II TURBOZESPÓŁ 
„GOSŁAWICE”

W ślad za uruchomionym 
przed kilku miesiącami I tur- 
bozespołem Elektrowni „Gosia 
wice" trwają intensywne przy 
gotowania do uruchomienia w 
dniu 22 lipca br. II z kolei tur­
bozespołu. „Gosławice’* posia­
dać będą 5 takich turbozespo­
łów.

KONIN
NAJWIĘKSZĄ INWESTYCJĄ 

WIELKOPOLSKI '

Z każdym miesiącem nabie­
rają rozmachu roboty przy od­
krywaniu złóż węgla brunatne 
go w kopalni Konin. Zatrud­
nienie wzrosło w ciągu ostat­
niego roku o ca 700 ludzi. Przy 
bywa także nowoczesnych ma­
szyn wydobywczych i sprzętu 
transportowego. O rozmachu 
tych robót niech świadczy 
fakt, że przygotowanie do eks­
ploatacji jednego tylko złoża 
w Pątnowie kosztować będzie 
do 1362 roku — miliard zł. w

bić ca 220 min. zł. ,

„LUBOŃ” ZWIĘKSZA 
PRODUKCJĘ GLUKOZY

Na zamówienie Zakładów 
Chemicznych „Rokita”, ZPZ 
„Luboń" zwiększają o ICO proc, 
produkcję glukozy krystalicz­
nej. „Rokita" zamierza rozpo­
cząć na tej bazie wytwarzanie 
importowanego dotychczas sor 
bitu, niezbędnego przy produk 
cji witaminy „C“.

(p. chj

1959—60, przygotowuje się 
jednak plan doraźnego zago­
spodarowania Odry. Pracuje 
nad nim Komisja powołana 
zarządzeniem Prezesa Rady 
Ministrów z dnia 10. VI. br. Na 
czele tej Komisji stoi podsek­
retarz stanu w Min. Żeglugi, 
inż. L. Grochulski, a w skład ' 
jej wchodzą przedstawiciele 
zainteresowanych resortów o- 
raz prezydiów wojewódzkich 
rad narodowych terenów od­
rzańskich.

Zadaniem komisji jest opra­
cowanie planu ograniczenia 
szkód wynikających z zanie­
czyszczenia wód płynących 
ściekami, zwłaszcza przemy­
słowymi, doraźnego zahamo­
wania procesu niszczenia bu­
dowli i urządzeń wodnych oraz 
pełniejszego wykorzystania 
Odry, jako drogi wodnej do 
przewozu ładunków maso­
wych.

Komisja, której termin za­
kończenia prac ustalony został 
na 1. XII. br., opracuje wspom­
niane problemy i przygotuje 
projekt uchwały wprowadza­
jącej do planu na lata 1959— 
60 inwestycji zabezpieczają­
cych oczyszczanie ścieków, bu­
dowę 60 barek motorowych 
500-tonowych i 8 statków pa* 
sażerskich oraz uruchomienie 
niektórych urządzeń wodnych 
i zakładów przemysłowych na 
Odrze.

Problem Odry rusza więc z 
miejsca. Wprawdzie w skrom­
nym na razie stopniu, ale sta' 
nowi to zapowiedź wielkich 
prac, które w następnych la' 
tach zostaną przeprowadzone-

Międzynarodowa 
sesja naukowa 
w Poznaniu

Zakład Hodowli Roślin P0,1^ 
Akademii Nauk przy współu z 
le Wyższej Szkoły Rolniczej 1 . 
stytutu Uprawy Nawożenia ■ 
boznastwa, organizują w po' 
niu w dniach od 25 do 28 cze’ 
br. międzynarodową sesję nau & 
wą, dotyczącą roślin pastewny 
Na sesji tej będą referowane 
mawiane w ciągu 
trzech dni najnowsze osiąg” 
z dziedziny: genetyki, hodow•> 
zjologii, biochemii i uPraVvydzień 
ślin pastewnych. Czwarty 
sesji poświęcony będzić Z^’TW. 
niu 2 ośrodków naukowo- a 
czych w pobliżu Poznania 
kładów Doświadczalnych IV 
Baborówko i Przebędowo.

Swój udział w sesji. oP^T^ni 
nych naukowców polskich, jer, 
naukowcy z ZSRR, NRD, część 
Anglii, NRF, Szwecji i USA' loSi- 
naukowców zagranicznycn -s 
ła na sesję referaty.



Pracownicy poszukiwani BB

Jednego spawacza na części lotnicze (cienkie 
blachy ze stali gatunkowych) przyj mą Zakłady 
Sprzętu Lotnictwa aportowego w Poznaniu, ul. 
Rokieinicka nr 5. Obowiązuje wykonanie pró­
bek, które będą poddane badaniom laboratoryj­
nym. Warunki płacy zgodnie z umową zbio­
rową. Stawka godzinowa, akord. Wnioski z opi­
sem praktyki i podaniem adresu składać w por­
tierni Zakładu od godz. 7—15, względnie prze­
słać pocztą. K3295

W ostatnim czasie stwierdzono ponownie 
kilka przypadków samowolnego wykonania 
przyłączy wodociągowych i kanalizacyjnych 
do miejskiej sieci wodociągowej i kanali­
zacyjnej zarówno przez budowlane i insta­
lacyjne przedsiębiorstwa państwowe jak 

i firmy instalacyjne prywatne.

Przypomina my.

10 murarzy, 5 cieśli, 5 parkieciarzy, 5 lastrica- 
rzy, 2 hydraulików na roboty wodno-kanaliz. 
i c. o. zatrudnimy natychmiast w różnych po­
wiatach woj. zielonogórskiego. Płaca wg nowe­
go układu zbiorowego w budownictwie oraz roz- 
łąkowe w wysokości 18 zł za dobę. Hotele ro­
botnicze zapewnione. Zgłoszenia Przedsiębior­
stwo Budownictwa Terenowego w Świebodzi­
nie, ul. Świerczewskiego 14a. K3326

że przyłącza do sieci wykonuje na zle­
cenie jedynie i wyłącznie MIEJSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO WODOCIĄ­
GÓW I KANALIZACJI.

Częśei zamienne nm 
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do ciągników: „Staliniec" S-80, DT-54 
„Ursus";
da koparek „Aufbau" 4B-75, G-650;
do samochodów: „Star-20", „Zis-585", 
„Chevrolet", „Skoda 706“ i inne;
do wózków wywrotek 1,5 m’ oraz inne 
materiały

instytucjom państwowym, spółdzielczym, 
względnie prywatnym #1

Powszechny Dom Towarowy
otwarty będzie

w niedzielę, 22 czerwca 1958 r,
od godz. 10-19

Polecamy bsgały wybór towarów
K3693

Starszego księgowego i likwidatora do pracy w 
terenie zatrudni zaraz Poznańskie Przedsiębior­
stwo Robót Drogowych, Poznań, ul. Wilczak. 
Warunki płacy do omówienia na miejscu. Do­
datek za rozłąkę zapewniony. Zgłoszenia należy 
kierować do Działu Zatrudnienia pod w. w.
adresem. K3331
Magazyniera samotnego z dłuższą praktyką na 
tym stanowisku poszukuje Stacja Selekcji Ro­
ślin Wąwelno, poczta Wąwelno, pow. Wyrzysk, 
woj. bydgoskie. Wynagrodzenie według układu 
zbiorowego pracy w rolnictwie. Stanowisko do

że w przypadku stwierdzenia samowol­
nego podłączenia się do sieci, sprawę 
przeciwko kierownikowi budowy skie­
rujemy bezwzględnie do postępowania 
karno-administracyjnego, zgodnie z po­
stanowieniem prawa budowlanego.

Również nie wolno samowolnie zdejmować 
i włączać wodomierzy. Za uchybienia kon­
sument naraża się zarówno na poniesienie 
kosztów naprawy i legalizacji wodomierza 
jak i opłacenie ryczałtu wielokrotnie prze­
wyższającego właściwe zużycie wody,
a

objęcia natychmiast. K3334
Samotnego piekarza zatrudnimy, wynagrodzenie 
według obowiązującej siatki płac. Gminna Spół­
dzielnia „Samopomoc Chłopska" w Kuślinie,

może się nawet narazić na całkowite 
odcięcie od sieci miejskiej.

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI

W POZNANIU
K3504

pow. Nowy Tomyśl. K3335
2 kierowników robót z paroletnią praktyką w 
budownictwie zatrudni Przedsiębiorstwo Robót 
Kolejowych Nr 10 w Poznaniu, ul. Ratajczaka 
26. Wynagrodzenie w okresie próbnym od 2.400
złotych. K3422
4 rodziny pracowników rolnych (2—3 pracowni­
ków w rodzinie) oraz 2 oborowych zatrudni na­
tychmiast Zakład Doświadczalny IMR Brzeźno,
poczta Kaźmierz, pow. Szamotuły. K3379

ZESPÓŁ HODOWLI ZARODOWEJ GAKZYN, 
powiat Leszno

OGŁASZA PRZETARG
na sprzedaż 7 źrebaków 2-letnich wyeliminowa­

nych z hodowli oraz 3 osłów pociągowych.
Przetarg odbędzie się w sobotę, dnia 28 czerwca 

1958 r. o godz. 16 w gospodarstwie Jabłonna, sta­
cja kol. Rydzyna. Reflektanci winni • posiadać 
zaświadczenie Gromadzkiej Rady Narodowej.

18845?

Kierownika zakładu remontowo - konserwacyj­
nego zatrudni natychmiast Miejski Zarząd Bu­
dynków Mieszkalnych w Zielonej Górze. Wyna-
grodzenie 2.400 zł miesięcznie. K3399

POZNAŃSKIE 
ZAKŁADY PRZEMYSŁU MUZYCZNEGO 

Poznań 10, uL Smolna 13

Kwalifikowanych sprzedawców i sprzedawczy­
nie branży odzieżowo-galanteryjnej przyjmie 
zaraz Dyrekcja MHD Art. Odzieżowymi w Po­

PRZYJMĄ DO WYKONANIA

znaniu, ul. Konfederacka b. 1. K3400

Wartowników poszukuje natychmiast Woj. 
Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem, Poznań, 
Stary Rynek 53/54. Zgłoszenia w biurze. K3460

wszelkie zamówienia na wyroby bakelitowe 
na formach zamawiającego.

K3377

Praca Sprzedaż
st. ekonomistę do spraw zaopatrzenia i zbytu 
w branży chemicznej zaangażujemy od 1 lipca 
1958 r. Zgłoszenia pisemne wraz z życiorysem: 
Zakłady Chemiczne „Asepta“, Spółdzielnia Pra-
cy, Pobiedziska, pow. Poznań. K3515

Większa parafia wiejska 
posziukuje dobrego orga- 
nistę-dyrygenta. Warunki 
dobre. Oferty Biuro Ogło- 
sizeń, Świerczewskiego 3 
dla 24268p.

2 kwalifikowanych piekarzy przyjmie Gminna 
Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" w Skokach, 
pow. Wągrowiec. Wynagrodzenie według umo-
wy zbiorowej. K3571

POWIATOWY ZW. GMINNYCH SPÓŁDZIELNI 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” W JAROCINIE

INSTRUKTORA RACHUNKOWO-KSIĘGOWEGO

Wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne 
lub średnie z praktyką co najmniej 2-letnią w 
pionie samopomocowym. Wynagrodzenie wg

obowiązującej siatki płac.
K3409

Gospodyni samodzielnej 
na wieś do prowadzenia 
domu i gospodarstwa z in­
wentarzem — poszukuję. 
Zgłoszenia: Młyn wodny, 
Jaracz, poczta Parkowo, 
pow. Oborniki Wlkp.

18381g
Krawcowej oddana szycie 
w dom. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 24471p.
Szewc na popołudnie do 
reperacji lub wykonania 
nowego obuwia potrzebny 
zaraz. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 18470g.

Wapno palone gat. I szyb­
ko Lasujące się dostarcza­
ją wagonowo Zakłady 
Waip>ienne „Janina” poczta 
Julianka, stacja kol. Po­
tok Złoty, pow. Często­
chowa, K3542
Protektorowanie opon o 
wymiarach 600X16 — 550X 
X16 — 525X16 wykonuje 
fachowo, solidnie i szyb­
ko Zakład Wulkanizacyj­
ny Z. Stańczyk. Poznań, 
Ul. Dąbrowskiego 92/94. 
Odbiór na miejscu, lub 
wysyłka za zaliczeniem 
pocztowym. 18209g
Sprzedam 20 nowych uli 
z pszczołami. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 18300g.

POZNAŃSKIE 
PRZEDSIFB. ROBÓT DROGOWYCH 

Poznań, ul. Wilczak (b-na Naramowickiej) 
telefony: 521-91, 48-37, 94-35. 

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zaopatrzenia 
pod wyżej podanym adresem, pokój 27, 

w godzinach od 9—13.

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ELEKTRYFIKACJI ROLNICTWA

ogłasza

na podstawie Zarządzenia Ministra Komu­
nikacji nr 353 z dniem 8 maja 1957 roku.

K3343 ograniczoną
KOMIS-MEBLE-KBMIS

WOJ. PRZEDS. HANDLU MEBLAMI

prowadzi sklep komisowy mebli, 

jak również skupuje meble 

używane dobrej jakości.

Korzystajcie z usług Sklepu Komisowego

Poznań, ul. Wielka 13, w godz. 9—12, 14—18

Około 200 sztuk

K3382

SKRZYNEK DMUCH
zamykanych o rozmiarach 28.5 X 23,5 cm 
i 11 cm wysokich z uchwytem skórzanym 

sprzeda w drodze upłynnienia 

POZNAŃSKA FABRYKA 
WODOMIERZY I GAZOMIERZY 

Poznań, ul. Grobla 10
K3380

OGŁOSZENIA DROBNE h
E™ - ■ ■ ............................. ... - .........— MW
Samochód - bagażówkę Vt 
t. „Hanomag” w dobrym 
stanie oraz kar osę od sa­
mochodu „Renault” — fur 
gon sprzedam. Kucharski, 
Oborniki Wlkp., garnko­
wa, telefon 138.

Sprzedam maszynę zczy- 
szczarkę — 7 q motor na 
ropę „Deutz” 12—14 KM 
śrutownik. Haremza, Po­
znań- Zegrze, ulica Ostrów
ska 147. 18513g

licytację publiczną
na sprzedaż:

1

1

1

samochodu z silnikiem marki FORD V-8 
Canada, 3 t„ suma wywoławcza zł 35.000; 

samochodu z silnikiem marki BEDFORD, 
3 L, suma wywoławcza zł 35.000;

samochodu bez silnika marki CHEVRO- 
LET CANADA 3/4 t., suma wywoławcza 
zł 24.000.
Miejsce i data licytacji: Poznań, ul. Wa-

wrzyńca 1—7, dnia 16 lipca 1958 r., 
dżinie 9.

Wadium w wysokości 10 proc, od 
wywoławczej należy wpłacić przed

o go-

sumy 
przy-

stąpieniem do licytacji na konto w Banku 
Rolnym Oddział w Poznaniu nr 110-3.

Dowód wpłaty należy przedstawić przed 
przystąpieniem do licytacji.

Samochody oglądać można dnia 11. VII.
1958 r. w godzinach od 9—12 w miejscu
licytacji. K3481

POZNAŃSKIE
OKRĘGOWE ZAKŁ. ZBOŻOWE „PZZ“
Oddział w Poznaniu, ul. Fr. Ratajczaka 44 

ogłaszają:

PRZETABS NIEOGRANICZONY

Telewizor ..Belweder” no­
wy sprzedam. Poznań, 
tel. 642-00. 18737g
Sprzedam motor ssąco- 
gazowy 60/KM firmy Kry- 
zel i Wojakowi9ki, Radom­
sko. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2477 lip.

Lokale
Zamienię samodzielne mie 
szkanie 2-pokojowe, kom 
fortowe centrum Gorzowa 
na podobne w Poznaniu. 
Kazimierczak, Gorzów 
Wlkp. Estkowskiego 16 m.
10. l«253g

~ f I । ।
Dnia 23 czerwca 1958 

w drugą bolesną rocz­
nicę śmierci, śp.

Adama 
Chmielewskiego 
odprawiona zostanie 
msza św., o godz. 6 
w kościele parafialnym 
Sw. Michała.

O czym zawiadamia 
Zona i dzieci 

..____________ 17121g

Za ostatnią przysługę 
oddaną zmarłej naszej 
ukochanej matce, śp.

z Namysłów
HELENIE 

MODRZYNSKIEJ 
za złożone wieńce, 
kwiaty i wyrazy współ 
czucia składamy Du- 
wieństwu, Krewnym, 
Znajomym oraz Loka­
torom zam. przy ulicy 
Siemiradzkiego 3a.

serdeczne 
„BOG ZAPŁAĆ!”

18562g CÓRKI

Dnia 18 czerwca 1958 r. zmarł po długiej cho­
robie, opatrzony Sakramentami św., w 60 r. ży­
cia a 35 r. kapłaństwa,, śp.

ks. Piotr Sobiech
proboszcz czermiński.

Nabożeństwo żałobne i pogrzeb odbędzie się 
w Czerminie, w sobotę, dnia 21 czerwca 1958 r., 
o godz. 10.

W imieniu księży dekanatu czermińskiego
18955g ks. Ludwik Kaszyński — dziekan

Dnia 19 czerwca 1958 r. zmarł nagle wybitny 
Pedagog, zasłużony wychowawca młodzieży oraz 
szczery i serdeczny kolega, śp.

mgr Stefan Snuszka
Wykładowca w Społecznym Ognisku Muzycznym 

w Poznaniu.
Fogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm., 

o godz. 16 na cmentarzu na Górczynie.
Dyrekcja Grono Pedagogiczne Administracja 

Komitet Rodzicielski Uczniowie 
SPOŁECZNEGO OGNISKA MUZYCZNEGO

IV POZNANIU. 18975g

1
Dnia 19 czerwca 1958 r. zmarł opatrzony Sakra-
----- ■ naj-Rantami św., mój najdroższy mąż, nasz 

troskliwszy ojciec syn, brat, szwagier i 
lek, śp.

Adom Wituski
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 

0 godz. 16,30 z kostnicy cmentarza w Żabi
W głębokim, smutku pogrążeni 
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINA 

Luboń, p. Skargi 1, Poznań. Warszawa, Sopot. 
18M0g

Pomoc do małej rodziny 
potrzebna. Poznań, Żupań
skiego 16 m. 1. 18523g

Kupno

Maszynę do szycia kra­
wiecką i damską kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
18272g
Kupię samochód nowy 
względnie mało używany 
najchętniej Opel, Simca 
lub innej marki (wysokiej 
klasy). Wiadomość: Byd­
goszcz. Aleje 1 Maja 22, 
m 15, teł. 24-31. Szezutow- 
ska. 18824g

bm..

Młocarnię dużą marki 
„Vetter” samoczyszczącą 
sprzedam. Cena 12 000 zł. 
Jerzy Jakubowski, Wrześ­
nia, ul. Słowackiego 26a.

__ 24470p
Furgonik DKW w do­
brym stanie sprzedam. 
Tel. 528-34. 18462g

Sprzedam 8-morgowe go­
spodarstwo blisikio Kalisza 
(dojazd miejskimi auto­
busami 2 i 7). Walenty Wą 
sik, Borek 49, poczta 
Chełmce koło Kalisza.

24773p
Rower damski półbalono- 
wy, młode norki „Stan­
dard” sprzedam. Poznań, 
Pilicka 10 m. 2, za Bota-

Pokój 13 m* z przedsion­
kiem - kuchenką (woda, 
gaz) zaplecze sklepowe, na 
dające się również na ci­
chy przemysł, w pobliżu 
Starego Rynku, zamienię 
na większy pokój lub mie 
szkanie. Oferty E:uro 
Ogłoszeń, Swierczewrkie-
go 3 dla 18501g. nwg

nikłem. 185 log

Łączarkę 22 (Kettelmaszy- 
nę) sprzedam. Stan dobry, 
Łódź, ul. Zachodnia 79 m.
10. Kaszyński. K3570

Sprzedam 4 opony kom­
pletne 525X16 do wozu kon 
nego. Poznań, Polna 80a 
m. 5. 18511g

2 braci kawalerów z wyż­
szym i średnim wykształ­
ceniem poszukuje pokoju 
niekrępującego na do­
brych warunkach. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 18504g.

Sprzedam szklarnię budo­
wa Hendseha, wielkość 
26X6 m. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 18129g.
Samochód DKW F-7 (Jftei-
sterklasse) 
sprzedam.

4 -drzwiowy,

wrzyniaka 19.
Poanań, Wa- 

18640g

Motocykl „IŻ” 350 ccm 54 
r. w dobrym stanie sprze­
dam korzystnie. Murowa­
na Goślina, Rynek 3

18517g
Sprzedam silnik „Deutz” 
12 KM na naftę w bardzo 
dobrym stanie. Poznań, 
Warszawska 51 m. 2.

18520g

Pracujący student poszu­
kuje pokoju. Oferty Fiuro 
Ogłoszeń, Swierczawskie- 
go 3 dla 18514g.
4I/s-pokojowe, komforto­
we, samodzielne zamienię 
na 2-pokojowe równorzęd 
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 18524g.

Władysława Frydrychowicz

Dnia 19 czerwca 19o8 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasz nieodżaławamy i całym sercem oddany przy­
jaciel, śp.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
23 bm., o godz. 10,30 na cmentarzu na Junikowie. 

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA GRABSKICH

Poznań, Fr. Ratajczaka 20. 1893Og

i* p.
Stanisław Kamiński

mój ukochany mąż, nasz drogi brat, stryj i wuj 
zmarł, opatrzony Sakramentami św., po długich, 
ciężkich cierpieniach, dnia 20 czerwca o godzi­
nie 5.30. przeżywszy Lat 71.

Pogrzeb 
o, godz. 11

Poznań,

odbędzie się w poniedziałek. 23 bm., 
z kaplicy cmentarza jeżyckiego. •

W ciężkim smutku pogrążona 
ŻONA Z RODZINA

Lampego 21. l«968g

W pierwszą tak bardzo bolesną rocznicę śmier­
ci naszego najdroższego, nigdy niezapomnianego 
synusia, jedynego braciszka, śp.

Tadzinka Tomkowiaka 
odprawione zostaną msze św. w poniedziałek, 
23 czerwca br., o godz. 7 i 10 rano w kościele 
Farnym. O czym zawiadamiają strapieni

RODZICE I BRAT 
Poznań, ul. Garbary 51. l»265g

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci, śp.

Adama Rypińskiego
odprawione zostaną msze św. w dniu 24 bm., 
o godz. 6,15 w kaplicy Sw. Rodziny przy ul. &w. 
Józefa oraz w dniu 27 bm., o godz. 8 w kościele 
parafialnym Sw. Marcina.

O czym Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
zawiadamia

ZONA Z RODZINĄ
18456?

f----- ----------
Dnia 18 czerwca 1958 r. zmarł kolega

Franciszek Wiśniewski
długoletni pracownik naszej Spółdzielni.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracow­
nika i dobrego kolegę.
Współpracownicy Zarząd Rada Nadzorcza 

WOJ. SPÓŁDZIELNI PRACY „TRANSPED” 
W POZNANIU.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm., 
o godz. 15,30, na cmentarzu parafialnym Sołacz-
Golęcin. K3683

Dnia 
trzony 
równik 
trzenia 
żywszy

14 czerwca 1958 r. zasnął w Bogu, opa- 
Sakramentami św„ nasz (długoletni kie- 
piekami Miejskiej Spółdzielni Zaopa- 
i Zbytu w Kostrzynie n. Odrą, prze­
lał 34

Jerzy Różański
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i ofiar­

nego pracownika oraz dobrego kolegę.
Cześć Jego pamięci!

Zarząd Rada Zakładowa Rada Spółdzielcza
i Współpracownicy. K3590

na sprzedaż: lokomobili parowej marki 
„Wolf - Magdeburg - Butkau", powierz­
chnia ogrzew. kotła 27,75 ni2, ciśn. 8 atm.

Przetarg odbędzie się w dniu 16. VII. 
1958 r. o godz. 10 w Spichrzu Zbożowym — 
Poznań - Starołęka. Cena wywoławcza 
50.000 zł.

Reflektujący winien złożyć wadium w 
wysokości 10 % ceny wywoławczej w kasie 
przedsiębiorstwa, najpóźniej w przeddzień 
przetargu do godz. 14.

Lokomobilę można oglądać codziennie od 
godz. 8—14 w Spichrzu Zbożowym PZZ, 
Poznań - Starołęka.

W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa uspołecznione i prywatne.

K3342

Nieruchomości
Zamienię kompletne go­
spodarstwo 5*/t ha przy 
przystanku autobusowym 
w pow. śremskim, na dom 
1-rodzinny z ogrodem w 
Poznaniu lub na peryfe­
riach. Informacja: Poznań, 
Małeckiego 13 m. 13.
____  ______ 163C6g
Dom z lokalami handlo­
wymi w Rogowie Zniń- 
skim korzystnie sprze­
dam lub zamienię na go­
spodarstwo rolne, oferty 
Biuro Ogłoszeń, Poznań, 
Świerczewskiego 3 dla 
17441g, ___________
Dom 1-rodztany w zabu­
dowie bliźniaczej w sta­
nie surowym wzgl. z wy­
kończeniem na Grunwal­
dzie sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 18133g.
Parcelę 900 ml opłotowa- 
ną Sołacz — 1.100 m2 Grun 
wald oraz kilka domków 
1-rodzinnych sprzeda Me- 
telski, Poznań. Czerwonej
Armii 23 18269g
Okazja! Sprzedam dom 
1-rodzinny z ogrodem, 
mieszkanie wolne, egzy­
stencja handlowa zapew­
niona; Cena 210.900 zł. Po- 
znań-Wola. ul. Chodzieska
18, (właściciel).
Sprzedam parcelę" wŻa-

18384g

bikowie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 18294g.
Parcelę 700 m! p<rzy Dą­
browskiego sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
18®29g.

Lekarskie
Doc. dr med. K. Jerzy- 
kowska-Kuleazyna specja­
listka chor, dziecięcych, 
Poznań. Matejki 6 m. 5. 
przyjmuje 17—18. 1826Sg

Zguby
Zgubiono motocyklową 
kartę rejestracyjną nr 
0476 marki WSK wydaną 
przez PMRN Gniezno Ger 
truda Grzesik. Gniezno, 
Wspólna 7. 24771p

Różne
Obuwie, botki, rozprute, 
traktory, na kauczuku, 
mtkrogumie opony, dętki, 
naprawia wulkanizacja 
„Wigum” Poznań, Strze­
lecka 21, te! 96-40 (tylko 
w podwórzu) I2225g

‘Garbowanie, farbowanie 1 
strzyżenie skór baranich. 
E. Makowiecki, Poznań - 
Sołacz Grudzienlec 66.

!2400g
Strzykawki lekarskie — 
sprzedaż, zamiana zbi­
tych zamiejscowym za
pobraniem. Korytow-
sk;, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 19, I ptr,

1383Ig
Suknie ślubne, welony, u- 
brania, nakrycia do chrztu 
w dużym wyborze poleca 
Wypożyczalnia. Poznań, 
Czerwonej Armii 35. 13881g
Strojenie i naprawę radio­
odbiorników magnetofo­
nów wzmacniaczy-adapte- 
rów, szybko i solidnie wy­
konuje „Radio Venus” 
(zamiejscowym w 1 dniu). 
Warsztat zaopatrzony w 
części i lampy wymienne. 
Poznań, Wielka 20. 1865óg

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo” Poznań, Li 
belta 29 m. 2 kojarzy mał 
żeństwa w kraju i zagra­
nicą. Biuro czynne w dni 
powszednie godz 15—19
 17218g

Rozwiedziony rzemieślnik 
lat 28 pozna panią do łat 
29 (rozwódka niewyklu­
czona). Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 18296g.
Kawaler, lat 26, średniego 
wzrostu, mechanik, zapo­
zna pannę do lat 26. Tylko 
poważne oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go dla 18362g.
Inżynier, lat 30. pozna pa­
nią z miasta lub ze wsi. 
Poważne oferty z fotogra­
fiami. których zwrot za­
pewniam. Kierować Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 18390g.

Druk: Zakłady Graficzne Im M Kasprzaka 
w Poznaniu. R-®



Popis 

młodych muzyków
W tych dniach w wypełnio­

nej po brzegi sali miejscowe­
go teatru odbył się doroczny 
popis uczniów Państw. Szko­
ły Muzycznej w Gnieźnie. 
Na scenie przez trzy godziny 
przewijali się młodzi adepci 
muzyki by zaprezentować 
swe umiejętności przed go­
śćmi, rodzicami, nauczyciela­
mi i kolegami. . ,

Na progrbm popisu złożyły 
się występy solowe uczn'ów
grających na 
strumentach,

wszystkich in- 
solowe, chóru

szkolnego, orkiestry szkolnej, 
kwintetu instrumentów dę­
tych, tria fortepianowego i 
kwartetu smyczkowego. Spo­
śród zespołu uczniowskiego 
wybijała się Czesława Splitt — 
jako akompaniatorka, w kwar 
tecie smyczkowym i rokująca 
duże nadzieje pianistka w 
występie solowym. Rozbrzmię 
wające częste brawa audyto­
rium były nagrodą za cało­
roczną naukę uczniów i trud
nauczycieli. (E. H.)

Kino panoramiczne
Z okazji otwarcia VII Szy­

bowcowych Mistrzostw Świa­
ta oddano do użytku w Lesz­
nie po kompletnym wyremon- 

przebudowietowaniu
ki no panoramiczne na 600 
miejsc.

W nowym kinie które otrzy 
mało nazwę „Panorama" od­
był się w tych dniach pierw­
szy seans. (R)

Dla powodzian
Pracownicy Zakładów Teren. 

Przem. Mat. Bud. z siedzibą 
w Rostarzewie zebrali n,a po­
moc dla powodzian ponad 
2.200 zł.

(J.W.)

Zwycięzcy 
z Wielkopolski 
do Kielc

W wyniku wojewódzkich 
eliminacji kapeli i śpiewaków 
ludowych wytypowano naj­
lepszych, którzy reprezento­
wać będą Wielkoipalskę na eli­
minacjach centralnych. Odbę­
dą się one w dniach od 25—29 
bm. w Kielcach.

Z woj. poznańskiego na eli­
minacje centralne pojadą: ka­
pela Orlików z Szamotuł, koź- 
larzy z Ogniska Muzycznego w 
Zbąszyniu oraz kapela dudzia­
rzy wielkopolskich. Najlepszy­
mi śpiewakami ludowymi oka 
zali się’ Maria Orlikowa i 
Franciszka Hęćkowa z Sza­
motuł oraz Stanisław Miko­
łajczak z Pięczkowa, pow. 
Środa.

Nasi reprezentanci wyjadą 
do Kielc 29 bm. pod opieką 
sŁ instruktora amatorskiego 
ruchu artystycznego, prac. 
Wydziału Kultury WRN w 
Poznaniu — Jerzego Męczyń-
skiego.

Czerwiec

21
sobota

Imieniny:
Alojzego, 
Marcina, 

Alicji

Teatry
KALISZ „Czarodziejska

rzepka”; MILICZ — „Majster 
i czeladnik"; ŻNIN — „Bezi­
mienna gwiazda"; GNIEZNO 
— „Wesele Figara”;

Ki na
KALISZ — Stylowe: „Czło­

wiek w nieprzemakalnym płasz 
czu” (franc., 18 1.), Wolność — 
„Kto zabił” (francuski, 18 1.); 
GNIEZNO — Polonia: „Biga- 
mista" (włoski 14 lat),/Lech 
— „Niezwykły świadek” (NRF, 
14 1.); OSTRÓW — Roma: „Nie 
bieski ptak" (włoski, 18 lat). 
Słońce — „Alena" (czeski. 18
1.); LESZNO
„Moulin Rouge'

Radio

Sportowiec:
(ang., 18 1.).

zyn; 
15.30 
nie:

(SOBOTA)
PROGRAM I
Fala 1322 m

15.10 — Z najpiękniejszych 
operetek; 16 — Z życia Związ­
ku Radzieckiego; 16.50 — Me­
lodie francuskie; 17 —Aud. dla 
dzieci: 17.30 — Sobotnie popo­
łudnie; 18.15 — Felieton lite-

Pocztówka
z Poznania

A więc to już dzisiaj — 
zakończenie roku szkolnego. 
Jak ten czas szybko upły­
nął! Dla większości dzieci i 
młodzieży 10 miesięcy pil­
nej nauki przyniosło w po­
darunku dobre świadectwo 
i promocję do następnej 
klasy. Cóż za radość! Dla 
nich i rodziców. Są jednak 
i takie dzieci, które powtó­
rzą ten rok nauki w tej sa­
mej klasie... Gdybyż to moż­
na tym małym bumelantom 
już dziś wytłumaczyć war­
tość nauki. Jakże często lek­
ceważą ją i dopiero w star­
szym wieku żałują straco­
nego czasu. W Poznaniu 48 
tys. dzieci w szkołach pod­
stawowych ukończyło nau­
kę. Spora gromadka. Spo­
śród niej ponad 22 tys. dzie­
ci wyjeżdża na kolonie i o- 
bozy. Dla pozostałych zor­
ganizowane zostaną półko­
lonie i wczasy miejskie. O- 
czywiście, że to nie to samo, 
co spędzenie 4 tygodni nad 
morzem, czy w górach. Po­
cieszający jest jednak fakt, 
że z roku na rok coraz 
większa liczba dzieci wy­
jeżdża. na kilkutygodniowy 
wypoczynek.

Od dziś więc dzieci i mło­
dzież znajdą więcej czasu 
na zabawy, wycieczki i je­
śli pogoda dopisze' kąpiele 
w jeziorach, czy rzekach. 
Co roku jednak notowane 
są wypadki, często tragicz­
ne w skutkach z uwagi na 
nieprzestrzeganie przepi­
sów dotyczących miejsc ką- 
pieliskowych. Dzieci, a czę­
sto i starsi lekceważą swo­
je życie. W tym miejscu 
należy się zwrócić z apelem 
do rodziców, aby większą 
opieką otoczyli dzieci ko­
rzystające z przyjemności 
kąpieli.

Co nowego w Poznaniu? 
Tradycyjne „wianki” odbę­
dą się dziś w Swarzędzu 
nad Wartą. Z życia kultu­
ralnego warto zanotować 
występy „Wagabundy”. Do­
skonałe i cieszą się wielkim 
powodzeniem wśród pozna­
niaków. Szkoda, że ostatni 
występ tego znanego kaba­
retu literackiego odbędzie 
się w niedzielę.

Na zdjęciu K. Przychodz- 
kiego nowy budynek szkoły 
przy Al. Stalingradzkiej. A 
więc już druga nowa szkoła 
na tej ulicy, (an)

Informujemy
Zarząd Oddziału PTT-K w Pile 

posiada własny ośrodek turystycz 
ny przy jeziorze Płotki. Ośrodek 
zapewnia pełne -wyżywienie na 
miejscu we własnej restauracji 
PTKK. Koszt dziennego wyżywie­
nia w granicach do 38,— zł. Noc­
legi w pokojach i domkach cam­
pingowych w cenie 10 do 12 zł za
dobę, jedno

Zgłoszenia 
ska — Piła,

łóżko.

przyjmuje J- Tarkow 
ul. Wyczółkowskiego

nr 1, tełef. 412.

racki; 18.25 — Na wesołą nutę; 
19.05 — Aud. aktualna; 19.15 — 
Koncert reklamowy; 19.38 — 
Konc. krak. ork. PR; 28.38 — 
Teatr Et erek; 21.26 — Wiaćkmi. 
sport.. 21.38 — Muzyka tan.; 
21.55 — Fragment pamiętnika; 
22.25 — Wrocławski kwintet ryt 
miczny; 22.45 — Muzyka tan.; 
23.10 — Rozmowa z członkami 
grupy polskiej wyprawy spits- 
bergeńskiej; 23.25 — Melodie 
„Księżycowe" na dobranoc;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.84, 
15, 19. 21 1 23.

(NIEDZIELA)

9.20 — And. z okazji „Dni 
Morza”; 9.40 — Aud. dla dzieci, 
10 — Radiowy magazyn wojsko 
wy: 10.30 — „Przeglądy i po­
glądy”;/li — Orkiestry roziryw 
kowe; 11.35 — Technika i pro­
blemy: 12.10 — Wesoły kalej­
doskop muzyczny; 12.45 — Nie­
zapomniane stronice; 13.15 — 
Kapela Feliksa Dzierżanow­
skiego: 13.45 — Zielony maga- 

14 — Niedziela na wsi; 
— W niedzielne popolud­
16.30

słuch.: 17.30
„Małżeństwo'’ — 

— Muzyka tan.: 
18 — Koncert estradowy; 19.05 i 
— Felieton aktualny; 19-45 — \ 
Muzyka tan. oraz wyniki Im- \ 
prez sportowych: 20.30 — Na 
fali humoru i satyry: 21.36 — 
Wiadomości sport.: 21.40 — „O- 
perowe emploi?”; 22.25 — Mu­
zyka taneczna;

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 19, 
21 i 23.

Dogodniejsza sprzedaż mięsa
Miesiące czerwiec i lipiec już od kilku lat charakteryzują się na­

sileniem skupu żywca. Pamiętamy trudności zeszłoroczne. Jak wy­
gląda sytuacja w tym roku?

Skup żywca przebiega na < gól normalnie. Plany są wykonywa­
ne na bieżąco. Do 15 bm. dostarczano do punktów skupu 5.800 ton 
żywca. Plan operatywny skupu został wykonany w 50 proc. Nato­
miast z obowiązkowymi dostawami wcale jest nie najlepiej — tylko 
25 proc, wykonania planu. Zaległości rosną z miesiąca na miesiąc, 
sięgają tysiąca ton za okres 5 miesięcy.

Obecnie są coraz dogodniej­
sze warunki sprzedaży mięsa: 
obniżono ceny tłustych gatun­
ków wieprzowiny, produkuje 
się tanie wędliny, uwzględnio­

gromady
Plan wpływów podatku 

gruntowego za I półrocze zre­
alizowany został w pow. średz- 
kim w 83,2 proc.

Najlepiej podatek płacą
chłopi w gromadzie Kleszcze­
wo — 96,8 procent, Czarnotki 
— 96,4 proc., Krzykosy — 95,3 
proc., Krerowo — 94,6 proc, i 
Kijewo — 92,8 proc.

W powiecie jest jednak 13 
gromad, w których realizacja 
podatku jest o wiele niższa, 
aniżeli średnia powiatu. Do 
nich należą m. in. gromady: 
Winnogóra, Iwno, Sulęcinek, 
Klony, Kostrzyn miasto i Śro­
da.

Powiat średzki poważnie zli­
kwidował zaległość podatku 
gruntowego za ubiegłe lata. 
Zaległość ta przekraczała 3 
miliony zł, a na 1 bm. wyno­
siła niecałe półtora miliona zł.

(k)

Zjazd spółdzielców
w Środzie

W Środzie w powiatowym 
i walnym zjeździe delegatów 
spółdzielni produkcyjnych
wzięło udział ponad 100 przed 
stawicieli z 53 spółdzielni.

W referacie omówiony zo­
stał dotychczasowy dorobek 
spółdzielni oraz trudności na 
jakie napotykają jeszcze spół­
dzielcy.

W dyskusji zebrani poru­
szyli szereg problemów. Naj­
więcej dyskutantów domaga­
ło się odgórnego uregulowa­
nia spraw własnościowych 
spółdzielni, celem ostateczne­
go zlikwidowania nieporozu­
mień z rolnikami gospodaru­
jącymi indywidualnie.

W wyniku wyborów — 
przewodniczącym Prezydium 
Powiatowego Związku Spół­
dzielni Produkcyjnych wybra­
ny został — Franciszek Szcze­
pański — przewodniczący spół 
dzielni w Bożejowie, zastępcą 
— Michał Olejniczak z Dębi- 
cza, zaś sekretarzem ponow­
nie wybrano — Władysława 
Kaźmderczaka. (K)

Najlepsi i opieszali
Gromadzki Komitet Odbu­

dowy Stolicy w Niemczynie, 
jako pierwszy w powiecie wą- 
growieckim wykonał roczny 
plan zbiórki -na SFOS.

Na drugim miejscu w wy­
konaniu planu za 5 miesięcy 
br. znajduje się Gromadzki 
Komitet Odbudowy /Warsza­
wy i Runo wie, a trzecie miej­
sce zajmuje Panigrodz.

Na wyróżnienie zasługują 
także Gromadzkie Komitety 
Odbudowy Warszawy w Choj­
nie, w Wapnie Osiedlu i gro­
madzie Wapno, Rąbczynie i 
Czeszewie. które przekroczyły 
50 proc, rocznego planu.

Spośród Miejskich Komite­
tów Odbudowy Stolicy pierw­
sze miejsce zajmuje Wągro­
wiec, który na plan 90 tys zł 
zebrał już 47.700 zł wykonu­
jąc plan roczny w 53 proc.

Do opieszałych należy gro­
mada Mokronosy, która do 
chwili obecnej nie przystąpiła 
w ogóle do zbiórki. A tymcza­
sem właśnie Mokronosy ko­
rzystają w tym roku z sub- 

(kdw)Iwencji SFOS.

no specjalne marże zarobkowe 
dla handlu mięsem w GS-ach, 
nieograniczone dostawy, pra­
wo samodzielnego kupna i u- 
boju żywca na potrzeby GS 
itp. Jeżeli w Poznaniu zaopa­
trzenie sklepów w mięso i 
przetwory uległo poprawie w 
związku z Targami, to w mia­
stach powiatowych Wielkopol­
ski w dalszym ciągu nie zaw­
sze można kupić potrzebne ga­
tunki mięsa.

Nadwyżki magazynuje się w 
chłodniach. Trzoda chlewna 
bywa często przetrzymywana 
w bazach spędowych, aby o- 
późnić uboje. Ostatecznym 
środkiem zapobiegawczym jest 
przesuwanie na termin póź­
niejszy spędów, co bardzo de­
nerwuje dostawców. Nie moż­
na jednak dopuszczać do mar­
nowania masy mięsa, gdyż 
chłodni jest wciąż za mało.

Skup mleka przebiega pra­
widłowo. Do 15 bm. wpłynęło 
27 min. litrów, co stanowi 52 
proc. planu miesięcznego. 
Trudności ze zbytem raczej 
nie ma, zwłaszcza po wprowa­
dzeniu na rynek mleka o peł­
nej zawartości tłuszczu.

(emp)

W Śremie 
będzie lepiej 
gremski Klub Sportowy stojący 

krótko przed 40-leciem swego 
istnienia przechodził różne koleje. 
Obok okresów górnych były i dni 
chmurne. Klub z wielkim trudem 
stawiał pierwsze kroki, opierając 
swoją działalność niemal wyłącz­
nie na młodzieży. Kilka istnieją­
cych sekcji walczyło z uporem 
egzystencję. Brak było funduszy 
na wyposażenie członków w 
sprzęt. Toteż imprezy o poważniej­
szym charakterze należały do 
rzadkości.

Dopiero gdy starsze społeczeń­
stwo poczęło się w większym stop­
niu interesować kulturą fizyczną 
i sportem poprawiła się sytuacja.

Okres powojenny charakteryzują 
różnego rodzaju reformy natury 
organizacyjnej. Pracę klubu znacz­
nie poszerzono. Paroletni znojny 
wysiłek wykazuje już osiągnięcia.

Świadczy o tym wykonany pracą 
rąk członków klubu, obszerny i 
pięknie położony stadion żużlo­
wy. Drugi stadion, gdzie odnawia 
się m. in. bieżnię lekkoatletyczną 
korzysta z pomocy dotacji pań­
stwowych. Obiekt ten, leżący w 
samym niemal mieście, stanie się 
po całkowitym odremontowaniu 
niewątpliwie miejscem wielu cie­
kawych imprez. Podkreślić trzeba 
inicjatywę członków sekcji krę- 
glarskiej, -którzy po wyremonto­
waniu budynku obecnie wyposa­
żają obiekt w świetlice. Należało­
by jeszcze pomyśleć o większym 
zainteresowaniu si4 sportem pły­
wackim, kajakowym itp. Przecież 
ruchliwe to miasteczko dzieli na 
dwie połowy rzeka Warta.

Starania kierownictwa klubu i 
całej rzeszy wiernych swym bar- 

jwom członków z prezesem Sz. 
Fryaerem, Fr. Czajką, J. Chrza­
nowskim, St. Ślązakiem, J. Stefa­
niakiem, J. Szczepaniakiem i in. 
zdążają w kierunku poprawy wy­
ników na odcinku sportowym.

Z uznaniem należy podkreślić 
wydatną pomoc z jaką pospieszyli 
klubowi przewodniczący PRN Sła­
wiński i I sekretarz KP PZPR. 
Lampracht. (Joter).

50-lecie klubu „Yenetia" 
w Ostrowie

Złoty jubilelusz, 50 roczni­
cę swego istnienia obchodzi 
dziś i w dniu jutrzejszym je­
den z najstarszych w kraju 
gimnazjalnych klubów spor-l 
towych GKS „Venetia“ w O- 
strowie. Klub ten jest obok 
takich, jak „Warta“, Posna- 
nia“ i gnieźnieńska ,,Stella“ 
jednym z pionierów sportu 
polskiego w zaborze pruskim.

Program obchodu będzie 
bardzo bogaty. Dziś w miej­
scu zbiórek dawnych człon­
ków klubu na peryferiach 
Ostrowa w Wenecji zostanie 
odsłonięty kamień pamiątko­
wy. W imprezach- sportowych 
wezmą udział drużyny ze 
szkół średnich Ostrowa, KS 
,,Ostrovii” i oldboyów „Ve- 
netii", występujących obecnie 
w znanych klubach Polski, 
„Warta", AZS AWF.

Podwójny jubileusz
Znany działacz społeczny w 

Pile — Józef Świacki obcho­
dził ostatnio 35-lecie pracy ja­
ko maszynista-linotypista. A 
w zawodzie graficznym prze­
pracował J. Świacki 56 lat. 
Równocześnie Jubilat obcho­
dził 50-lecie pożycia małżeń­
skiego.

W tych dniach Jubilat żeg­
nany bardzo serdecznie przez 
swych kolegów z Terenowych 
Zakładów Przemysłu Graficz­
nego w Pile odszedł na emery­
turę.

Do szczerych życzeń najbliż­
szych i znajomych z okazji ju­
bileuszów — dołącza się także 
Redakcja, (ko)

„Koziołki" komunikują
W wyniku komisyjnego spraw­

dzania, zgłoszonych kuponów z do 
datkowego losowania 57 Gry Licz­
bowej „Koziołki" z dnia 16 bm., 
stwierdzono 12 kuponów z pięcio­
ma trafnie zakreślonymi liczbami.

Są to numery: 23415, 75252, 37641, 
37634, 69912, 41000, 18957, 37436, 69822 
z Poznania oraz 68814 z Chodzie­
ży, 7670 z Leszna, 3292 z Kotlina.

Właściciele tych kuponów otrzy­
mują po 5.883,— zł. Wygrane od­
bierać można w. PKO — Poznań, 
pl. Wolności nr 3, począwszy od 
25 bm.

Przyjazd pięściarzy francuskich 
do stolicy wywołał nadspo­

dziewanie wielkie zainteresowa­
nie. Dzisiaj, spotkamy się w re­
wanżowym meczu międzypań­
stwowym z Francją.

Francuzi po sensacyjnych zwy­
cięstwach nad Szwecją 14:6 

i Rumunią 16:4 uchodzą za zespół 
bardzo silny. Do Polski przysłali 
swoje najsilniejsze „rękawice”, o 
których'mówią Francuzi, że skoro 
nie „drapną” do obozu zawodow­
ców mogą zgotować nie jedną nie­
spodziankę na mistrzostwach Eu­
ropy w Szwajcarii czy wreszcie na 
Igrzyskach Olimpijskich w Rzy­
mie.

Jest jasne, że nasz dzisiejszy 
przeciwnik będzie dążył do zreha­
bilitowania się za porażkę ponie­
sioną wlparyskim „Pałacu Sporto­
wym” z Polską 8:12 (1954 r.). W 
Warszawie już raz walczyliśmy z 
reprezentacją przed wojną. Od­
nieśliśmy zwycięstwo w stosunku 
14:2. (Wówczas walczono tylko w 
8 wagach).

Boks francuski przeżywa obec­
nie wielki renesans, co zresztą po­
twierdzają ostatnie óryniki.

Jak wypadną Polacy? U nas jest 
w tej chwili sezon raczej martwy, 
wielu zawodników korzysta z za-

Losowanie 
„Toto-Lotka" 
w Lesznie

W przerwie meczu piłkarskiego 
o mistrzostwo Ligi Wojewódzkiej 
pomiędzy leszczyńską Polonią a 
jej imienniczką w Lesznie (o go­
dzinie 11), nastąpi na boisku loso-

1 wanto „Toto-Lotka". (R.)

W dniu jutrzejszym rano 
zostanie odsłonięta w gmachu 
uczelni tablica pamiątkowa 
wychowanków tej szkoły, któ­
rzy zginęli podczas obu wo­
jen światowych. Później na­
stąpi otwarcie wystawy prac 
malarskich — prof. Antoniego 
Serbeńskiego, wykładowcy 
gimnazjum, a następnie od­
będzie się akademia. Po po­
łudniu przewidziane są dal­
sze rozgrywki sportowe, z u- 
działem KS „Ostrovii", „Ve- 
netii" oraz poznańskiego pierw 
szoligowego zespołu koszyków 
ki AZS.

W uroczystościach weźmie 
udział około 400 osób, nie tyl­
ko z Ostrowa. Organizatorzy 
uroczystości otrzymali również 
kilka telegramów gratulacyj­
nych: z Londynu, nadesłany 
przez jednego z założycieli 
„Venetii‘‘ gen. Glabisza oraz 
członków „Venetii" Józefa Le­
ję, Pawła Chęciaka. Telegram 
gratulacyjny nadesłał również 
Janusz Neuman z Melbourne 
w dalekiej Australii. Gratu­
luje on w nim klubowi i ży­
czy dalszej owocnej pracy 
oraz przesyła artykuł o „Ve- 
netii", zamieszczony w jed­
nym z tamtejszych pism.

Wł. OFIERSKI

Wieści z Rawicza
Chłopi gromady Szkaradowo (po 

wiat Rawicz) zwieźli 700 ton. ka­
mienia i przystąpią wkrótce w 
czynie społecznym do budowy 
drogi, prowadzącej do Ostoi na 
przestrzeni 3 km. Również w Je­
ziorach na 1-kilometrowym odcin­
ku wybuduje się drogę z kamie­
nia.

W Gromadzie Słupia Kapitulna 
wysadzono 240 drzewek lipy i to­
poli na drogach gromadzkich w 
Niemarzynie, Słupi i Podborowie 
craz w czynie społecznym spla- 
nowano 2-kilometrowy odcinek 
drogi polnej. W planie jest dalsza 
regulacja dróg i rowów.

W Bojanowie rozpoczną się 
wkrótce prace nad poszerzeniem 
chodnika -po zachodniej stronie 
rynku oraz nad położeniem chod­
ników przy ul. Dąbrowskiego.

(wt).

Przed spotkaniem
bokserów
Francji i Poiski
służonego wypoczynku. Z tym 
większym zaciekawieniem oczeki­
wać będziemy pojedynków oraz 
transmisji z przebiegu zawodów, 
które Polskie Radio przeprowadzi 
dziś o godz. 20.45 z Torwaru.

Zaledwie dwa dni później nasza 
reprezentacyjna dziesiątka wystą­
pi w Bydgoszczy przeciw Jugosła­
wii. Przebieg tego meczu transmi­
tować będzie Polskie Radio II o 
godz. 21.10. Drugi mecz z Jugosła­
wią (25 bm.) rozegrany zostanie w 
Bielsku. W tym samym czasie Pol­
ska startować będzie z rezerwami 
Jugosławii nad Adriatykiem, (tp)

Krótko
KOSZYKARKI DAUGAVY po­

konały w Krakowie miejscową Wi 
słę — 67:27.

Z OKAZJI OTWARCIA SEZO­
NU pływackiego, w Krotoszynie 
odbędzie się w niedzielę trój mecz 
— Legia (Poznań), Pomorzanin (To 
ruń) i Astra (Krotoszyn).

NA REGATY żeglarskie do RyS1 
wy jechała 15-osobowa ekipa na­
szych reprezentantów. Startować 
będą w klasach: „Dragon”, „Finn 
i „Latający Holender”.

Witek najlepszy
z Polaków

W prędkośćiowym przelocie do­
celowym Leszno — Warszawa, fa­
talne warunki uniemożliwiły pilo­
tom przebycie trasy. Oficjalne wy 
niki tej konkurencji brzmią: kia* 
sa otwarta — 1. Drummond (y* 
Brytania) — 282 km — 1000 pkt-. 
2. Kumpost (CSR) — 259 km — 918 
pkt., 4. Makula (Polska) — 161 
— 571 pkt., 34. Gorzelak (P®1* 
ska); klasa standard — 1- 
feldt (Finlandia) — 251 km — 1- 
pkt., 2. Persson (Szwecja) — 20 
km — 996 pkt., 4. Witek (Polska) 
— 230 km — 916 pkt., 22. Wojnar 
(Polska) — 127 km.

Po trzech konkurencjach w kla­
sie otwartej: 1. Haas (NRF) — 2- 
pkt., 2. Drummond (W. Brytania) 
— 2.746 pkt., 3. Mestan (CSR) "" 
2.668 pkt., 8. Makula (Polska)—2.3 
pkt., 16. Gorzela (Polska) — 185 
pkt.; klasa standard: 1. Witek ( • 
— 2.916 pkt., 2. Persson (Szwecja; 
— 2.860 pkt., 3. Huth (NRF) 
pkt., 5. Wojnar (Polska) — 2

(w


